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Dwa ostatnie dni, niedziela i poniedzia- 
łek, 17 i 18 b. m. 
siracją przeciw nowemu zamachowi, knutetmu 
przez stronnictwa reakcyjne Sejmu na demo- 
krację i prawa ludu. 

Wezwanie Związku Polskich Posłów So- 
ejalistycznych znalazło żywy oddźwięk w sze- 


| reguch proletarjatu Warszawy, 


Klasa robotnicza stolicy zrozumiała, że na 
jej najżywotniejsze prawa peakcyjna większość 


| Sejmu goluje obrożę w postaci Senatu, który 


stałby na straży interesów klas pracujących w 
Polste. | 

Dwa dni demonstracji: niedzielne wiece i 
poniedziałsowy strajk powszechny były ostrze- 
żeniem pod adresem suwerenów z ulicy Wiej- 


skiej, że lud nie zniesie ograniczenia swoich 


praw, że w razie dokonania tego ogranicze- 


| nia nie cofnie się przed żadną walką. Jeżeli 


Sejm praguie zaoszczędzić Polsce zbytecznych 
wslrząśnień mech co rychlej w głosowaniu od- 
rzuci, zgodnie z poprawką P. P. Sọ, projekt 
Senatu, Caveant patres conscripti! 


— "PDF 
W niedzielę odbyły się następujące wie- 


Przed teatrem Praskim (10.000 osób), w 
sali teatralnej „Promenada“ * w Mokotowie 
(8000 osób), w sali na Ochocie (1000 osób), w 
podwórzu domu Al. Jerozolimskie 56 (3000 
osób) i w teatrze Powszechnym na Lesznie 
(5000 osób). Na wszystkich wiecach przyjęto 
rezolucję, którą uchwalono też na wczorajszej 


ce 


| manifestacji, Przytaczamy ją poniżej. 
Ye 


+ 

W poniedziałek od samego rana stanęly 
wszystkie fabryki, zakłady i instytucje przemy- 
słowe. ; r 

Z czerwonemi sztandarami na czele ścią- 
gały od samego rana na plac Teatralny pocho- 
dy organizacji dzielnicowych, następnie szli w 
zwartych szeregach robotnicy miejscy, związek 
kelnerów, robołniey gazowni ze swoją orkie- 
Stra, związek tramwajarzy, robotnicy elektro- 
wni ze swoją orkiestrą, związek dozorców do- 
mowych, związek piekarzy, „związek robotni- 
ków ziemnych, oraz inne klasowe organizacje 
robotnicze. Ogółem zgromadziło się na placu 
kilkanaście tysięcy robotników. i 

O godzinie 12 rozpoczął się wiec. 

Przemawiali z dwóch trybun towarzysze: 
fiedziałkowski, Piłacki, Szczypiorski, Żerkow- 


i inni. J 
Przez aklamację uchwalono następującą 
tezolucję: | 


Wiec P. P. S. po wysłuchaniu przemó- 
ień w sprawie prejektu konstytucji polskiej, 


FADLETARIUCZE 
' Redakcie przyjmuje iniereszniów cu 1—2 GP. ža zwrot 


Redaktie | MórikidrNE Wata 7. 


tyły jedną wielką demon- ` 
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10 do S-ej bez przerwy. 


elare Wartawy przew semi 


` 


piem idei demokratycznej i prowokac 


narodu, 


Senat, według projektu komisyjnego, jest 
jawną izbą przywilejów, hamulcem ' reform 
„społecznych 1. reformy, rolnej, . przeszkodą dla 


rczwoju i zwycięstwa klas pracujących. 


Wobec tego, robotnicy zebrani na wiecu 
gają prawicę sejmową przed uchwa- 

leniem senatu i oświadczają, że zorganizowa- 
na klasa robotnicza użyje wszelkich środków | 
celem unicestwienia wszelkich zamachów na 
zasadę 


konsekwentną demokrację polską, na 
ludowładziwa. 


Robotnicy, uważając, iż zdobycie konsty- 
tucji demokratycznej jest jednym z ważnych 
etapów w walce klasowej o Republikę socjali- 
styczną, polecają posłom socjalistycznym użyć 
wszelkich środków eelem obrony: jednoizbo- 
wości, wyboru prezydenta przez lud (elekto- 
rów), referendum i ustawodawczej inicjatywy 
ludowej, izby pracy, oddzielenia Kościoła od 
państwa, świeckiej szkoły oraz innych popra- 


wek P. P. S. do projektu konstytucji. * 


* 
LJ 


Po wiecu ruszył pochód ulicą Trębacką, 
Nowym Świa- 
tem, ulicą Wiejską do Sejmu. Delegacja zło- | 
żyła w kancelarji Sejmu dyrektorowi Pomy- 


Krakowskiem Przedmieściem, 


kalskiemu uchwaloną rezolucję. 
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nad którym teraz obraduje Sejm polski stwier- | l 
| dza, że uchwalen:e drugiej izby (senatu) we- | zwoicie przełożyć traktat na ukraiński, 
| dług projektu większości byłoby sponiewiera- 
skiero- | 
wang pod adresem klasy robotniczej polskiej; 
był by krzywdą dla ludu — żołnierza walczą- 
cego o miepodległość republiki ludowej pol- 
sk ej; stałoby się ułatwieniem dla agitacji bol- 
szewickiej, wymyślającej na Polskę „pańską” 
1 niewątpliwie osłabijoby spójnię wewnętrzną 
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Prawnie. pokój jeszcze nie nastąpił, : 
faktycznie od tej chwili pokój już panuje - 
świadomi tego z czystem sumieniem i lekk 
sercem po żmudnej pracy przyst 
| do podpisania traktatu", 
| P, Jolie odczytał swe przemówienie 
| wzruszeniem w głosie, „z łezką“. Pikan 
| 
IJ 
| 


=. 


zapowiedziano jeszcze na poniedziałek, 11-g0) 
wynikła wskutek tego, że delegacja rosyjska 
nie mogłą się na czas uporać z tekstem ukraiń- 
skim. Jak twierdzili złośliwi, wśród delegacji 
nie było znawców języka ukraińskiego i trze- 
ba było długo praccwać, aby wneszcie przy- 


v Ostatnią zwłoka jednodniowa (podpisanie 
I 
j 


brzmiał w jego ustach ustęp o „sąsiednich na- 
| podach bliskich z ducha i pochodzenia“; 
roczysty, aniżeli ną otwarciu konferencji, Sie- | wało gię, że już-już wyrwie mu się frazes o s 
| dmiodniowe oczekiwanie, ciągle odsmwwanie | wieńskiem braterstwie czy jaki jnay w tym 
| terminu, świadomość zresztą, że wszystko już | dzeju. Zreszią ostatnie słowa p. Jufiego spra- 
zostało załatwione i zostaje tylko do spelnie- | wily bardzo dodatnie wrażenie; powściągliwy, 
nia oficjalna powinność dla dziennikarzy i fo- | powojny tom, wersalską wprost uprzejmość w 
| togratów, sprawiły, że sam akt podpisania po | stosunku do strony przeciwnej, umiar i rze- 
| przedzony sensacyjnemi protokułami i całonoc- czowość, które cechowały wszystkie wystąpię 
( nemi posiedzeniami komisji redakcyjnej, nie | nią p. Joftego, nie opuściły go do końca. | 
wywołał zbyt wielkiego wrażenia. Dypłomaci P. Dąbski mówił krócej. W imieniu | 
i dziennikarze, któtzy w wielkiej ilości przy: | skiej delegacji oświadczył, że stwierdza z. 
byli na posiedzenie, niejako kuriuazyjnie od- | dowoleniem, iż. wspólny eel — przerwanie 
wdzięczali się delegacjom za jawność rokowań przelewu krwi i zawarcie preliminarnego 
d z obowiącku asystowali przy podpisaniu. AN, 


koju — został osiągnięty. Ao à 
| Zaczęło się o godz, szóstej od odozytania „Jechaliśmy do. Rygi z zamiarem zawarcia 
przez p. Joiiego rosyjskiego tekstu (na dzisiej- 


„Jol pokoju. Zadowoleni jeśleśmy, że udało się 
„szem dziewiątem posiedzeniu przewodnictwo z 


Sala była natłoczona. Nastrój był mniej u- 


nam osiągnąć porozumienie na zasadach 
kolei spoczywało w rękach p. Joiiego, wobec | wiedliwości, Ta okoliczność, że w. i któr 
czego pierwszeństwo również do niego nale- | re podpisujemy, mają charakter umowy, zados 
| żało). Na wstępie stwierdzi] p. Joffe, że ną po- y 
| siedzeniach komisji delegacio drszły do poro- 
zumienia, którego owocem jest traktat o preli- 
minaryjnym pokoju i rozejmie, Dwadzieścia 
minut czytał przewodniczący sowieckiej dele- 
gacji traktat, znany już.przedtem nawet w 
szczegółach prawie wszystkim obecnym na sali. 
Z kolei zabrał głos p. Dąbski, Znowu dwa- 
dzieścia minut czytania, Wreszcie udzielił p. 
Joifo głosu p. Manullskiemu dla odczytanią 
tekstu ukraińskiego, P, Manuilskij ciężko o 
parl się o stół i zaczął z trudem i mozołem od- 
czytywać punkt po punkcie traktat. Znużeni 
już poprzednio sluchacze zaczęli powoli opusz 
czać salę, palić, oglądać się po ścianach. (Ostat- 
nią czynność spelniali przeważnie sami pano 
wie delegaci puzygwożdżeni do swoich miejss, 
inmi, swobodniejsi w ruchach, urozmaicali so- 
bie czas bardziej interesująco), W dodatku p. 
Manuilskiemu szło coraz gorzej 4 czytaniem. 
Pocił się, oparł się o drugą rękę, zmieniał tem- 
po, nawet akoent — dobrnął wweszcie do koń- 
ca i z prawdziwą ulgą zapalił papierosa. 
Z ulgą odetchnęli zwesztą wszyscy slucha- 
cze. P. Jolie, bledszy niż zwykle, zwrócił się 
do delegacji polskiej z krótką przemową. 


walającej obie strony, nie uznającej i i 
ców i zwyciężonych, dodaje traktatowi ceci Ni 
trwałości i pewności, Od dnia Joon" y 
przerwany zostaje przelew krwi i a się 
twórcza p.aca, której pragnie cała Europa, W 
Podpisujemy rozejm w Rydze, piękne 
licy Łotwy. Brzmią nam jeszcze w 
czenią łotewskiego ministra spraw zagrai 
„nych, Z zadowoleniem stwierdzam, że 
dywania jego spełniły się,i wyrażam i 
ność łotewskiemu narodowi i miastu Rydze. 
Muszę zaznaczyć, że lojalność di 
mosyjsko - ukraińskiej w pracy konferencji 
komisji znacznie ułatwiła zawarcie honoro 
go i sprawiedliwego pokoju. W imieniu 
skiej delegacji składam podziękowanie 
gacji rosyjsko - ukraińskiej", RAT 
Kiedy p. Dabski skończył, p. Joffe p 
szył naprawić błąd, którego dopuścił « 
swem pizemówieniu, 'Skorzystał z tego, 
przewodniczył na posiedzeniu, i w cha 
rze przewodniczącego podziękował łoter 
. mu rządowi i miastu Rydze, czego nie cz 
w charakterze prezesa rosyjskiej delegacji. 
Porządek dzienny został wyczerpany. Pan 4 
Joffe o godz. 7 m. 10 zamknął dziewiąte i osta- 


„Ukończyliśmy «pracę — oświadczył — 
mamy jeszcze tylko podpisać umowę, na mocy 
której mam nadzieję, nietylko  wstrzymuje- 
my na krótki czas, ale przerywamy na żawsze 
rozlew krwi między sąsiedniemi narodami, tak 
bliskiemi sobie z ducha i pochodzenia, Pomi- 
mo trudności, jakie dały się zauważyć na po 
czątku, rokowania pokojowe dowiodły, iż wo- 
bec stanowczej niechęci ludów do wojny, nie- 
mą przeszkód, których nie można byłoby zwal- 

| czyć. | 


Następnie pochód ruszył dalej ul. Pięk- 
ną, Marszałkowską do Al. Jerozolimskich, 
gdzie przed lokalem Okr. Kom. Rob. P. P, S. 
po przemówieniu tow. tow. Ziemięckiego i 
Szczypiorskiego został rozwiązany. l 

Demonstracja wczorajsza miala przebieg 
zupełnie spokojny i poważny i dobitnie pod- 
kreśliła wolę ludu pracującego Warszawy, aby 
w Polsce była demokracja niesfałszowana 
przez żadne „wyższe“ ciała, dla których rządy 

| demokratyczne są golą w oku. ~ 


tnie posiedzenie, proponując przystąpi 
podpisania traktatu: go E <, 

/ Jeszcze kilkanaście minut trwa położenie 
osiemdziesięciu czterech podpisów na sze AR”. 
egzemplarzach traktatu. Po tej ceremonji m 
te PRE 


legaci obu stron ściskają sobię wzajemnie at: 
| Taan a 
I. 8; j 


mie. Pokój zawarty. 


NBT: PRIORES IRAIN 


Z konferencji pokojowej. 


(Od naszego specjalnego wysłannika): 
Podpisanie preliminarnego pokoju i umowy o rozejmie. 


"Ryga, 12 października. 
Nareszcie, we wtorek dnia 12 b. m., okoł0 


Rodziny 6ej, zamiast o ozwartej, jak uroczyś- 


ie zapowiedziane i zapewniano, wszystko z0- 
lało już przygotowanę do aktu podpisania. 

ozofnie przepisywane na maszynie oryginały 
akłatu zaopatrzono w pieczęcie, zesanurowa 
by, ułożono w teczki, Niestety, w Rydze całej 


"nie znaleziono drukarni z czcionkami polskie- 
mi, a kiedy wobec tego postanowiono oryginał 
pisać na maszynie, okazało się, że niema odpo- 
wiedniogo pergaminowego papieru. W 'dele- 
gacji polskiej znalazło się kilkadziesiąt arku- 
szy czerpanego papieru, bolszewicy : poprze- 
stać musieli na lepszym į grubszym zwykłym 
piśmiennym, 


W. imieniu rosyjsko - ukraińskiej konfe- 
rencji pokojowej składam podziękowanie pol- 
skiej delegacji pokojowej, w szczególności jej 
prezesowi, za iiną pracowitość i niestru- 
'dzoną energię. j 

Po podpisaniu rozejmu i preliminarnego 
pokoju strony powinny, w myśl traktatu; nie- 

' zwłocznie przystąpić do rokowań o pokoju 0- 
statecznym, pokoju honorowym, trwałym i 

_ sprawiedliwym, któryby był jednakowo możli- 

_ wy do przyjęcia dla obydwu stron. Na podstawie 
osiągniętego dotychczas porozumienia nie wat- | 
pię, że uda się pokój taki zawrzeć. Za l 
dni na froncie: powinno: nastąpić - przerwanie | 


W ubiegły piątek o godz. 1 i pół po 
specjalnym pociągiem wyjechała z Ry 
gacja polską wraz z ekspertami. Z eks 
pozostał w Rydze tylko p. Henryk 
baum, Pozostało również kilku oficerów 
personel techniczny (z personelu tech 
go wróciła dotychczas do Warszawy | 
Suchecka, stenogralistka sejmowa). W 3 
z Rygi do Libawy omijać trzeba trzy « ) 
lejowe, należące do Litwinów. Pociągi 
tewskie przechodzące przez to terytorjum koe 
rzystają z prawa eksterytorjalności, to jest 
podlegają żadnej kontroli Litwinów. Specjakiy 
pociąg delegacji był konwojowany przez żoł- — 
nierzy łotewskich. Dla uniknięcia 
wszelkich niespodzianek ze strony 


* 


działań wojennych, i ludy postarają się o to, 
| by nie zostaly nigdy wznowione. Niema powro- 
‚tudo przeszłości —do huku dział, trzasku ku 
lomiotów i zabijania ludzi, którsy nie chcą za- 
bieś jedex An 


gen. Kulińskim w towarzystwie generalnego 
konsula polskiego w Rydze, p. Liitze-Birka, 
objechali ten odoinek na dwuch samochodach 
prżez terytorjum łotewskie. Na 10 kilometrze 
rzed stacją łotewską, gdzie czekał pociąg z 
legacją, który bez wypadku przebył odcie 
ęk litewski — samochody w błocie 
podróżni musieli odbyć część drogi p'eszo, 
ęść zaś na furmance chłopskiej. Samochody 
rzybyły do Libawy następnym pociągiem, Pe- 
aat ło za sobą paregodzinną zwłokę. 
` Po przyjeździe do Libawy „eksperiwwa* 
część delegacji nazajutrz po południu wyjecha- 
ła do Gdańska małym parostatkiem „Urenen*. 
Delegacja ścisła wyjechać miała tegoż dnia 
gatuen „baliabor”, wskutek jeduak tego, że 
giulek ten nie przybył jeszcze do Libawy, p. 
Dąbski wraz z sekretarzem p. Ładosiem sa- 
mochodem udali się do Memla, stąd zaś kole- 
| na Królewiec do Tczewa. 
Parostatek „Grenen* nie należał do naj- 
przyjemniejszych i najwygodniejszych, Do- 
a6 należy, że miejsca na nim zostały zamó- 
ione prywatnie przez ekspertów, ponieważ 
sekretarjat oświadczył, że „każdy niech 
siara jechać, jak może”. Na „Baliaborze” 
$ miejsca były zarezerwowane oficjalnie dla 
elegacji ścisłej no i oczywaście dla olice- 
= Po drodze w Memłu „Grenen“ zabrał 
jelki ładunek śledzi, tak że beczki ze śle- 
dz.ami zajęły cały niemal pokład. Od tej chwi- 
| podróżni byli tylko dodatkiem do śledzi, 
Nietylko zresztą na pokladzie, ale i w kajucdie 
tak zw. pierwszej klasy ciaśniej im było, n.ż 
śledziom w beczce. Wreszcie po 20 godzinnej 
podróży morskiej — zresztą, ponieważ dele- 
wracali z Rygi, przeto szczęśliwie już „do 
ygi“ nie jechali — przybyli do Gdańska. 
"Tu już oczekiwały wagony sypialne. Po- 
zostawiając jeden wagon sypialny dla delega- 
„ którzy się spóźnili, udano się do Warsza- 
(Kilku delegatów zostało jeszcze w Gdań- 
"dla zwiedzenia miasta). 
Z Gdańska wrócił do Warszawy wraz z 
pierwszą częścią delegacji p. minister kolei 
Bartel. W Tczewie do pociągu wsiadł p. Dąb- 


WIGZ Ł p. Ładosiem. 
. 
i 
4, 
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ja przeciwna granicy wschodniej Polski! 
„Temps“ — półurzędowy organ Francji— 
j lając linje rozejmową, ustanowioną w Ry- 

dze, pisze: „Rozumie się samo przez się, że 
je Cżnacza wcale, że ostateczna l'nja 
będzie wysunięta tak daleko na 
sohód, gdyż Polska napewno usłucha rad 
zsądku i umiarkowania, jakich mocarstwa 
|przyjaźnione i sprzymierzone stale jej udzie- 


Jeżeli potrzeba wszelkich niezbędnych 
gwarancji przeciwko nowej ofensywie bolsze- 
ików, należy jednocześnie liczyć się z możli- 
ią ooraz więcej prawdopodobną, że rządy 
unistów w Rosji upadną ostatecznie i że 
Moskwie powstanie rząd regularny. Z Ro- 
uwolnioną od anarchji Polska będzie mu- 
żyć w pokoju i przyjaźni, Jest rzeeżą za- 
niczą wobec tego, by podstawy terytorjalne 


RZE || 


GRABIŃSKI. 


amoras 


sałszywy alarm. 


~ Depesza wpłynęła do stacji w czwartek 
rano, a w parę godzin potem po zarządzeniu 
środków ochfóunych okazało się, że byla zgo- 
-  lalszywą i bezpodstawną; w rzeczywistości 
= mie było ani cienia niebezpieczeństwa i na- 
" czelnik Wyszkowa niepotrzebnie zaniepoko- 
ny, klął na czem świat stoj na „fałszywe ħa- 
«, Lecz Bytomski patrzył na „awanturę“ 4 
trochę iunego punktu widzenia. Gdyby alarm 
okazal się usprawiedliwionym i środki zarad- 
cze całkiem na miejscu, byłby przeszedł mimo 
ojmie i cieszył się tylko, że w porę nie- 
ez ow. eńsbwo wyminięto. z chwilą jednak, 
m Boczne w grę t. zw. „alarmy fałszywe”, 
wer się w osie, odno] bacznie 
ucha, į przyszły i w go godziły, - 

- Naczelnik Trenczyna nie od dziś śledził je 
swem czujnem okiem, To też otrzymawszy w 
czwartek koło godz, 7-mej wieczorem tę niemi- 

wiadomość, w lot zorjentowa? się w sytua- 

cji. Oto kolega z Wyszkowa skarżył się mu 
| przez telefon, że go bez przyczyny zaniepoko- 
awał w ła- 


; Posiedzenie Rady Naczelnej odbęd 
następującym porządkiem dziennym: 1). 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
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pokoju obecnego były możliwe do przyjęcia 
dla Rosji jutrzójszej i ażeby wszelki powód do 
nieprzejednanej opozycji między obu krajami 
znikł na zawsze. 

Właśnie rokowania pokojowe, które roz- 
poczną się w tych dniach, doprowadzą bezwąt- 
pienia pod tym względem do pożądanego wy- 
niku i zabezpieczając całkowicie uprawnione 
interesy Polski, obalą zarzut  imperjalizmu, 
który zbyt często pragnie się wyzyskać prze- 
cwwiio rządowi warsza wskieniu". 

Jaki dbały o dobrą opinję rządu naszego, 
nieprawdaż? Wystarczy, że Polska wyrzesiie 
się osiągniętych w Rydze wyników, a wówczas 
nawel „lemps“ nie będzie posądzał Polski © 
impe. jakian, > 

W tym samym artykule „Temps“ w ostry 
sposób atakuje krok gen. Żeligowskiego i zno- 
wu zaleca Polsce... umiarkowanie w sprawie 
wileńskiej, t. z. wyrzeczenie się ze strony Pol- 
ski praw do Wilna. 

I znowu „Temps* dodaje, że gdy Polska 
okaże się w tym wypadku umiarkowaną, to 
wygra na tem, albowiem nikt nie będzie jej 
posądzał o imperjelizm. 

Tak, „wierna sojuszniczka* naigrawa się z 
Polski, drżąc o los ziem, mających przypaść 
Wranglowi. 

A p. Stroński nie uznałe polityki, któraby 
nie była wynikiem „porozumienia się" z En- 
tentą. 

A Endecja martwi się, że bolszewicy mo- 
gą pobić Wrangla... 
ana a dA aaea aa iaa 


Chłaśnięcia. 


, Ballada o Bece, 


„.„Czerwona płachta”, którą P. P. S. „wywija', 
Juk byka na arenie, wściekle drażni Bekę, 
Oc umiłował Senati.. Ta „strajkowa chryja”, 
Ach, bogoojczyźwianą lzawi mu powiekęt... 
Więc woła do Narodu, jak Rejtan, jak Skarga, 
By wreszcie do „prawdziwej demokracji" 

dorósll... 
By tańczył, jak zaśpiewa mu endecki 

| „chorus“ *), 
Bo inaczej, ach, przeklnie go bekowa warga!... 


„Bo Ty nie o tem nie wiesz, „Robie“ mój ser 
| de zny, 
Co masz taki „partyjny“, brzydki zawrót 
gowy, 
Że dla „istotnej, trwałej woli narodowej“ 
Rozpoznania — nam Senat dziś jest wprost 
x. lg ( | konieczny s.. 
Bez tych wyhattowanych złotem darmozjadów, 
Odżywianych, jak byki, kosztem skarbu- 
dziada, 
Nigdy się „narodowej woli“ nie wybada!... 


papets 


Niech o tem wiedzą: Rypin, Kiernozia i Ja- 


dów... 


„Żeby P. P. S. nie wiem jak wciąż „wywijała” 
Swoją „czerwoną płachią”, nie, bracie, nie 
wskóra... 
„Senat będzie, bo tak chce ideowy ciura, 
„Rejian'-Bekal.. Przez niego mówi „Polka 
cala"... 
Wacław Wolski, 


+) Chór. 


prawo od Bieżawy... Więc?... Więc to był znak 
ostrzegawczy dla Bieżawy! Tam najdalej jutro, 
może jeszcze dziś przyjdzie do katastrofy, któ- 
rą grożono przed kilku godzinami urzędowi ru- 
chu w Wyszkowie. Rzecz niechybna, oczywista, 
jak słońce na niebiet Nie pierwszy to i nie o 
statni raz. Bytomski znał się już dobrze na 
tych „fintach”. Należało natychmiast przestrzec 
Rudawskiego! 
©, Jakoż o godz. 7 min. 50 wieczorem, czyli 
w 50 minut po otrzymaniu wiadomości posłał 
do Bieżawy telegraficzną depeszę. w której po- 
wtórzył dosłowną treść alarmujących sygnałów 
„przeznaczonych dla Wyszkowa. Przedstawiw- 
szy sytuację „we właśc'wem świetle", 
na wszystkie świętości kolegę, by miał się na 
baczności i na kę sA osp dru- 
i tor, jeśli go zajmuje jaki „garn “na 

Sa: Rudawski z drwinami podziękował za 
„dobrą radę“ i oświadczył, że jeszcze do tego 
stopnia nie zbzikował, by zarządzać środki o- 
eltronne przeciw niebezpieczeństwu, przed któ- 
rem (zresztą zupełnie fałszywie) przestrzega- 
no kogo innego. 5 

Bytomski był w rozpaczy, Przedstawiał, 
zaklinał, nawet groził — nic nie pomogło. Ru- 
dawski zaciął się w trzeźwym uporze człowieka 
wyzwołonego z „przesądów“ i życzy? koledze 
z Trenczyna dobrej nocy i przyjemnych ma- 
rzeń. 

Zniechęsony bezeelowością rozmowy By- 
tomski odłcżył słuchawkę aparatu i szarpany 
złowrogiem przeczuciem, chodził po peronie 
nerwowemi krokami, W nocy nie zmrużył oka, 


zie się 25 października o g. Il przed południem 
|) Sytuacja polityczna, 2) Sprawy bieżące. | 


ARKO E N gror ri P RT a E eE E N 


0 opiaję angielska. 


Walka 


W numerze z 6-go b. m, podaliśmy w stre- | 
szczeniu wymianę lislów pomiędzy komitetem | 
„Ręce precz od Rosji“, a „Polskiem Towarzy- 
stwem Robotuiczem* w Londynie, 

Listy te, poruszające sprawę pokoju z Ro- 
sja, stosunek partji naczej do bolszewików, © 
raz politykę zagraniczną proiełarjewu sugie- 
skiego, etinowią ciekawy przyczynek do oceny 
polityki bieżącej zarówno Polski, jak Angiji. 

Poniżej podajemy dalszy ciąg korespon- 
dencji. Zwracamy uwagę ozytekuków ma ode | 
powiedź towarzyszów naszych, demaskującyca 
bezwzględnie obłudę panów z komitetu augiel- 
skiego, i 


Narodowy Komitet „Ręce precz od R 
sji“ (Hands off Russia Gomittee). ; 

24 wrzesień 1020 r. | 
Do sekreta.za Stow. Polskich Róbotników. 

88 Charles Sq. Hoxton London Nr. 1. 

Panowie! 

Praguąłbym, aby listy nasze zostały wy- 
drukowane, ale umieszczenie igh w całości jest 
niemożliwe ze względu na dlugość Waszych 
odpowiedzi (zawierających dużo rzeczy po- 
stronnych), tak że trzebaby było wydać spe- 
cjalny numer „Daily Herald'a*, chege wszyst- 
ko to pomieścić. 

Żałuję tego niezmiernie, szczególniej zə 
względu na niektóre z Waszych odpowiedzi, 
które według nas całkowicie demaskują stano- 
wisko Wasze. 

Oświadczącie, że Ententa  przeszka- 
dzała Polsce w zawarciu pokoju. Czy zga- 
dzacie się, że: Ententa w dalszym ciągu wpły- 
wa na to, by Polske nie zawierała pokoju? 

Jeżeli tak, to czy chcecie zaapelować do 
zorganizowanych robotników w Anglji, by uży- 
li swej władzy i. wymogli na rządzie angel- 
skim, by przestał ów nacisk wywierać? To 
będzie próbą Waszej uczciwości. 

_ Pytacie się, co komitet nasz robił wów- 
czas, kiedy rząd angielski w przeszłości unie- 
możliwiał (jak zapewniacie) zawarcie przez 
Polskę pokoju. Moją odpowiedzią jest to, że 
polscy socjaliści nigdy nie apelowali do zorga- 
nizowanych robotników w Anglii, 

Teraz, kiedy macie do tego sposobność, 
jeżeli jesteście uczciwi — zwróćcie sę do zor 
ganizowanych robotników, aby zmusili rząd 
angielski do zaprzestania wywierania nacisku 
na Polskę w duchu dalszego prowadzenia woj- 
ny. 

: Proszę o odpowiedź odwrotną pocztą. 

Wasz w imieniu Komitetu 
W. P. Coetes (sekretarz). 


W odpowiedzi towarzysze nasi odp'seli: 
Śzan. Panowie. 


Zgadzam się z tem, że listy nasze siano- 
wią już zbyt wiełką masę, by można je było 
wydrukować w „Daily Heraidzie*, Zapropono= 
wałem człoukom naszego stowarzyszenia, aby 
listy te zebrać i opublikować w formie broszu- 
ry, a w takim razie rozesłalibyśmiy je do wsuy- 
stkich miejscowych oddziałów Partji Pracy i 
Zw. Zawodowych. 


| a nad ranem nie mogąc usiedzieć na miejscu, 

złożył opiekę nad WTrenczyuem na barki asy- 
stenta, a sam wsiadłszy ną luźną maszynę, po- 
gnal jak wicher do Bieżawy. lu przybył koło 
11 przed południem i odetchnął, żastawszy na- 
razie wszystko w porządku. 

Rudawski przyjął go nader serdecznie, 
lecz nie bez ukrytego szyderstwa. O „oczyszcza- 
niu* drugiego toru nie chciał ani słyszeć. A 
właśnie stał na nim od wczoraj towarowy z. 
Budziszyna, przeznaczony ną dluższy postój na 
stacji. Napróżno przedstawiał mu grozę sytua- 
gi Bytomski, naprzóżno tłumaczył, że można po- 
ciąg bez trudności przesunąć na martwy tor 
pod magazynami, Rudaweki, jak sirata trwał 
przy $wo;em, nie mając najmniejszej chęci w 
stępować „chimerom narwańca z Trenczyna*, 

Na sporach i kłótniach upłynęło parę go- 
dzin. Tymczasem przeszedł szczęśliwie przez 

stację osobowy z N., przemknął jak piorun bea 
szkody błyskawiczny z T., przesunął się cięż: 
kim, lapidarnym biegiem towarowy z S, 

Po każdej ekspedycji Rudawski zacierał 
ręce i drwiąco zerkał w- steonę chmurnego 
przyjaciesa. 

A o godzinie 5 min. 10 po południu naje- 
dhat pośpieszny z Orawy z furią rozpędzonego 

ma na ciężarowy 2 drugiego toru. Przez 

jakąś fatalną pomyłkę przerzucił dróżnik sta- 
widło na zajętą linję i puścił rozhukany pociąg 
ng dropę zatraty i śmienel. 

Bytomski odniósł ponury tryumf.. 

(Wlepił nierucaomo oczy w jeden punkt 


A aE 


-szego znęcania ' się nad narodem, który się i 


'ićh znaczenie dlą tej przynajmniej połaci dróg 


Rr. 285, 
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Wobec tego, byłoby bardzo pożądane, a- 
byście zechciełi odpowiedzieć na nasza pyta- 
nia, zawarte w dwuca poprzednich listach. 

I. Chętniebym zaapelował Go zorganizo- 
wanych robotn ców w Anglji, aby użyli swej 
wiudzy, by amusé tlząd angielski do usunięcia 
nacisku ewviycucaaa wywieranogo praes katene 
tę w cem umemożliwiewa Puisoe zawarcia poe 
boju Na meswcyście — (a jesiem powiyy 
hi ugoducię sig ŁA müa) — jako uie-pokiyCZ- 
nę siuwarzyszeiwe ouuzozienKów, n-o mamy 
prawa tego czymć, Porosuwuowaidiiy BĘ jê 
Guak w tej $pirawio z naszymi przyjaciółmi W 
Polsoe, t ja z P. P. Sq, aby zwrówć się do zor 
ganizowanych roboiników — nielyliko w Ans 
giji, lecz we wszystkich krajach zachodniej E- 
usopy — wzywając ich do spełnienia ich obg- 
w.ązku proletarjackicgo. 

2) Piszecie; „Obecnie, kiedy macie sp 
sobność, — jeżeli jesteśmie uczoiwi, zwróćcie 
się do zyrganizowanych robotników, aby zmu- 
si} Rząd angielski do tego, by przestał wywie- 
raé na Polskę nacisk w duchu dalszego pro- 
wadzenia wojny”, i 

Acz z wielką niechęcią, zmuszeni jednak 
jesteśmy wyrazić nusre głębokie oburzenie, 
że takie glanowisko zejęla organizacja robot- 
ników, której nie posądza się o złą wolę. 

Co mamy myśleć o stapowisku ludzi ucze 
ciwych, którzy widząc że kiika silnych państw 
wyrządza wielką krzywdę mniejszemu paf- 
gtwu, nie cheg się nawet poruszyć, chociaż lur 
dzie ci są na tyle zarozumiali, iż sądzą, iż mo- 
gliby temu zapobiedz. Z początku of arę tę 0- 
czerniają, a gdy się do nich zwraca, odpowia* | 
dają z dumną miną: „czemiuście do nas nię zas ` 
apelowali?* 

Zuacię nie od wczoraj waszych Churchil- 
lów i Cursonów. Dosiaiecziuie dobrze wiecie 
ile tysięcy samotnych mogił, ofiar tych panów, 
zwraca się do Was w języku bardziej wymoów= © 
nym, niż moglibyśmy to kiedykolwiek uczynić 
my, ne nle LUaCŁĄCY Wt morał , 4 

oo Wete, nędzę, horo , śmierć : 
ARRS rA Tapeta 
cziy wraz ze swymi imperjalistycznymi sprzye 
mierzeńcami na nasz ukochany kraj, ną nie- 
szczęśliwą Rosję i na wiele innych bezs-lnych 
krajów. ś 

A czy nigdy nie słyszeliście o Irlandji?. 
Na miłość Boską, czy i w tym wypadku bę- 
dziecie czełrali, póki „socjaliści irlandzcy* nie 
mapelują do was — i dopiero wtedy zaczn'e- 
cie dzialać i zmusicie (co uważacie za możli- 
we) Wasz Rząd, aby zaprzestał najstraszniej- 


morduje wobec zbrodniczej obojętności s*rgw 
mzowanych robotników tego kroju, 

. Naprawdę, musimy powtórzyć, cośmy w | 
naszym pierwszym liście zaznaczyli: odrzuócie | 
cbeeną nazwę Waszego Komitetu i zmieńcie | 
ja, gdyż Rosja n'e potrzebuje Waszej pomocy. | 
Jest i będzie ona wielkim narodem, bez wzglę- 
du na to, czy Wasz Rząd — za Waszem mil- 
czącem przyzwoleniem — chce lego, czy też 
nie chce. I nie troszezcie się o Polskę. Nie | 
dlfgc zawrzemy pokój z Rosją, niezależnie od 


na mętniejącym w mrokach zachodu widno” 
kręgu i snuł dalej niewesołe myśli. i 
Zdumiewa] go i drażnił zarazem nieprze- 
zwyciężony niczem upór Rudawskiego; nawet 
po ziszczeniu się przepowiedni nie chciał mu 
przyznać słuczności, Wumacząę kataswolę nie- 
szczęśliwym przypadkiem. J 
— Upuniy i kangbrny kozioł! — mruknął | 
przez zę9y, dając upust irytacji. h | 
Wogóle jak można było tak zlekceważyć | 
sobie jego pizestrogę? Jak można było przy” | 
jąć z dzwiącem wzruszeniem rannon źycziiwą f 
rudę siarcgo wilka kolejowego, który nie od 
dziś i nie od wczoraj badał psychoiogję t. zw. 4 
falszywych alarmów i podpatrzył „właściwe” | 


żelaznych ?. i i 
Zaczął lat temu przeszło 20 od studjów ka- - 
tastrot kolejowych. Umysł jego bystry a wnie | 
kliwy z wrodzoną mu zapałczywością śledził 
przebieg tych kataklizmów ruchu, wchodził w 
przyczyny, rozpatrywał przesłanki, 1 
Po pewnym czasie dotarł do wniosku, ż6 
po uwzględnieniu ułomności ludzkich zmy* 
słów, fizycznego zmęczenia wskutek przydiu+ | 
giej służby, jakoteż wadłiwości regulaminu # 
kolejowych urządzeń pozostaję pewna reszia 
owo niewyjaśnione nigdy. „coś“ nie dające się 
pociągnąć pod żadną kalegorję przyczyn i po 
wodów, które wywołały katastrofę, | 
(D. e. n) 
. 


` 
. 


Wielkiej Brytanji i Francji, Przybierzcie na- | 
zwę Komitetu „Rẹece przecz od Irlaudji*, bo 
właśnie lrlaudja Was potrzebuje i możecie jej 
pomódz naprawdę, o 'le będzieci mieli do te- 
go odwagę. 

Wszelkie apele będą zbędne, o ile stoso- 
wać się będziecie do przykazań sprawiedli- 
wości, dykiowauych przez Wasze sumie e. 

Dla dopełnienia naszych poprzednich li- 
stów, pozwalamy sobie zalączyć kopję listu, 
przeslanego przez P. P. 8. w odpowiedzi na 
kilka zapytań Partji Pracy, którą to kopię © 


Rzeczpospolita 2a 


Po upadku Kołczaka i: ostatecznem  roz- 
gromieniu jego wojsk Syberja Wschodnia zo- 
slala bez władzy, Armja Kołczaka przestaia 
isinieć, zanim doszła do jeziora Bajkalskiego, 
Do Bajkalu też tylko doszli bolszewicy. W gu- 
berujach, położonych na wschód wladzę za- 
częła organizować samorzutnie ludność miej- 
scowa. Więc wskrzeszono dawne organizacje 
samorządowe, lub tworzumo „tymczasowe rzą- 
dy“ dla kilku sąsiednich powiatów, które na- 
stępnie nawiązywały łączność z takiemi sanie- 
mi „rządami“ sąsieduiemi, zlewaly się 2 niemi 
it.p. Obecnie — jesteśmy w przededniu u- 
tworzenia się jedynęj Republki Dalekiego 
Wschodu. 

Narazie jednak istnieje jeszcze kilka nie- 
zależnych od siebie organizmów państwowych. 
Więc w Wierchnie-Udińsku rezyduje rząd Da- 
lekiego Wschodu, któremu podlegają gubernie 
Zabajkalska i Jakucka, we Władywostoku za- 
siada Zgromadzenie Ludowe, którego władza 
rozciąga się na guberuję Pomorską, wreszcie 
w Blagowieszczeńsku utworzył się Narrewkom 
(Ludowy Komitet Rewolucyjny) gub. amur- 


skiej. 

Wszystkie te rządy powstają na zasadzie 
porozumien'a bolszewików z innemi partjami 
sacjalistycznemi i organizacjami  bezpartyjit> 
mi. Za wzór służyć może wladywostockie Zgro- 
madzenie Ludowe, w sklad którego wchodzi 
28 bolszewików, 11 eserów, 8 lewych eserów, 
4 esdeków, 71 — bezpartyjnych włościan. Wta- 
dzę wykonawczą stanowi Rada zarządzającyca 
wydziałami, złożona z 10 osób, w tem 2 bol- 
szewików i 1 eser, reszta bezpartyjni. Prze- 
wodniczy jej — bolszewik Binasik, 

Ta współpraca bolszewików z innemi par- 
tjami jest niezmiern'e charakterystyczną. Oka- 
zuje się, że tam, gdzie niema żadnych wido- 
ków na zagarnięcie wladzy, bolszewicy umieją 
wyrzec się swojej zachłanności i wyłączności, 
Zrzeczenie się przez bolszewików pretensji do 
Wschodniej Syberji ma wiele przyczyn. Naj- 
główniejsza — to rozległość terytorjum i zła 
komunikacja. Syberja Wschodnia połączona 
jest z Rosją europejską jedną tylko linią kole- 
jową. Obecnie Syberja ma dla bolszewików 
znaczenie jedynie dostawcy środków żywnoś- 
ciowych. Otóż zachodzi obawa, że nie uda się 
nawet z Zachodniej Syberji wywieźwwszyst- 
kiego zboża, jakiem pozporządzają władze miej- 
scowe, a o wywiezieniu czekogolwiek z Syberji 
wschodniej oczywiście niema mowy. 

Z drugiej strony Rosja sowiecka liczyć 
się musi z postawą Japonji, która wprawdzie 
pod naciskiem innych państw, zwłaszcza A- 
meryki, a także wskutek nieprzychylnej dla 
niej syluacji w Chinach, gdzie upadła właśnie 
władza japonofilskiej partji „anłuistów*, wy- 
cofała swe wojska z gubernji zabajkalskiej, ale 
mie zgadza się również na obsadzenie tego 
kraju przez wojska sowieckie, licząc może na 
to, że uda się go ponownie okupować ze zmia- 
ną sytuacji międzynarodowej, tak, że jedynem 
właściwie wyjściem zostało utworzenie pań- 
stwa buforowego, 

Również i z wolą ludności bolszewicy tu 
muszą się liczyć więcej wobec trudności w do- 
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wiarę, że silna wola, wytrwalość i praca dla d 
ogolnego pokonają przeszkody i doprowadzą do 
niyćluęgo rozwiązania sprawy, Po przemówi 
p. Abramowicza, gen, Żeligowski odczytał” 
przysięgi, Którą złożyli czionkowie tymczasowej ko 
misji rządzącej, powtarzając slowa przysięgi za 
czelnym dowódcą. Licznie zebrana publiczno 
z'ożona z przedstawic.eli duchowieństwa wszys 
wymań , arzeszeń narodowościowych, członków 
rządu miejskiego spoleczeństwe, z entusjazni 
przyjęła przemówienie Naczelnego Dowódcy i ow 
cyjnie witala czionków Rady. (P. A. T.), 
ś PC 
+. , 


Konwencja polsko - gdańsk. 


Konferencja ambasadorów  rozpatryw 
projekt konwencji polsko - gdańskiej, prze 
dzianej art. 104 traktatu wersalskiego. Proje 
konwencji przedłożony zostanie bawiącym 
Paryżu delegacjom polskiej i gdańskiej. 
A. T.). i; 


Polski, zdobycie dla Niej szacunku i znaczenia 
na świecie i dąuia Jej peii uiezależnejo rotz 
porządzan'a się swoim losem. 

Żadanie uasze dobiega końca, Nie było 
ono łatwem. Polska zniszczona przez wojlię, 
nie z Jej: woli ua ziemiach polskich prowadza 
ną, byla biedna. Nieraz żołnierze, lzy cisnęły 
mi się do oczu, gdym widział wśród SŁEPOgÓW 
wojsk, prowadzonyca przezemnie, Waste bo- 
se, pokaleczone stopy, które już przemierzyly 
mezmierne przestrzenie, gdym widział brudne 
łachmany, pokrywające Wasze ciało, gdym 
musiał obrywać Wasze skromne racje żołnier- 
skie į żądać często, byście, o głodzie i chłodzie 
szli do krwawego boju. Praca była ciężka, a 
że była rzetelna zaświadczą o tem tysiące mio” 
git i krzyżów żolnierskich, rozsianych po zie 
miach dawnej Rzeczypospolitej, od dalekiego 
Dniepru do rodzimej Wisły. 

Za pracę i wytrwałość, za ofiarę Í krew, 
za odwagę i śmiałość dziękuję Wam, żołnie- 
rze, w imieniu całego Narodu i Qyszyzny naszej. 


trzymaliśmy od przedstawiciela P. P. OBA. sg: | 
Dębskiego, znajdującego się obecnie W Auglji. 
Byłoby nam przyjemnie otrzymać od Was-od- 
powiedź na trzy zapytania, które są W Liście 
tym zawartę. 

Byłoby dla nas pożądane, gdybyście ró- 
wnież odpowiedzieli nam na nasze poprzednie 
pytania, Odpowiedzi Wasze prześlemy robot- 
niczej prasie w Polsce i sądzimy, że zostaną 
ogłoszone. 4 


W imieniu Stowarzyszenia 
Sekretarz, 
RAKARAS a 


lekiego Wschodu. 


5. * 


stawianiu wojsk dla tłumienia ewentualnych 
rozruchów. 


Pod względem gospodarczym  nowotwo- 
rząca się republika daleka jesl od ustroju ko- 
niunistycznego I rząd jej, według oświadczenia 
Kusznariewa (bolszewika), członka rządu wła- 
dy wostockiego, będzie popierał inicjatywę ka- 
pitułu prywalnego. Pod względem narodowo- 
Ścwwym panujo pewua  bierautja. Tak ud- 
był się zjazd buriacki w Wierchnieudińsku, 
któremu przewodniczył Czerwonnyj, prezes 
dy nunistrów i min. spraw zagranicznych 
rządu w'erchuieudińskiego. 

We wszystkich rządach  wschodnio-zybe- 
ryjskich, wiebehnieudińskim, władywostockim 
i amurskim przeważa dążeme do organiczuegu 
zlamia się. Iniejatywę w tym kierunku dal 
rząd władywostocki, który w sierpniu jeszcze 
wysłał do Wierchnieudińska delegację ce- 
lem omówienia tej sprawy. Na wspólnem po- 
siedzeniu prezydjum rządu Dalekiego Wscho- 
du i delegacji władywostockiej uchwalono u- 
tvorzenie jedynej Republiki Dlekiego Wscho- 
du, związanej politycznie i ekonumicznie z Ro- 
sją sowiecką. Celem utworzenia tej republiki 
zwołany będzie zjazd przedstawicieli wszyst- 
kich obwodów wschodniej Syberji w Wierch- 
nieudińsku, jako punkcie, w kiórym zjazd pô- 
zbawiony będzie wpływów zewnętrznych. 
Rząd Siemionowa od ukladów bezwzględnie 
usunięto. Obecnie ta uchwała mie ma już real- 
nego zuaczenia, gdyż Siemionow umarł (nie- 
„długo przed Śimiercią oliarując swe usługi 
Czerwonej Armji), a rząd jego opuścił tery- 
torjum Syberji. 

Ale w chwili jej wydania Siemionow i je- 
go rząd w Czycie przedstawiał jeszcze poważ- 
ny czynnik polityczny, gdyż zyskał on popar 
cie Japończyków. Nadmienić należy, że. Sie- 
mionow zawsze prowadził politykę niezależną, 
i nawet w czasie największego rozkwitu potę- 
gi Kolczaka jedynie nominalnie uznawał jego 
władzę. 

Wpływy rosyjskie sięgają nawet poza te- 
rytorjum wschodniej Syberji. Tak w końcu 
lipca i początku sierpnia odbył się zjazd ro- 
syjskich socjalistów kolei wschodnio-chińskiej 
w Charbinie, który uchwalił bezwzględną wal- 
kę ze wśzelkiemi organizacjami kontrrewolu- 
cyjnemi, szukającemi dla siebie punktu opar 
ca w Mandżurji, oraz kierowanie się we wszy” 
stkiem wskazaniami z centrum, przy utrzymy- 
waniu jaknajlepszych stosunków z ludem chiń- 
skim, panem danego terytorjum. W zjeździe 
brały udział miejscowe organizacje bolszewi- 
ków, eserów, esdeków i bundu. 

Kontrrewolucjoniści nie zaniechali je- 
dnakże swej działalności, pomimo upadku Sie- 
mionowa i rozproszenia jego armji, część któ- 
rej ucieka do Japonji, a część zglasza się do 
służby w Armji Czerwonej. Tak np. miejst0- 
wi monarchiści z pomocą Japończyków opano- 
wali Chabarowsk (nad Amurem). Ruch teu, 
którym kierowała byla głowa miasta Zichoj- 
dow, wywołał opór ze strony robotników, w 
postaci powszechnego strajku, i utrzymuje się 
jedynie dzięki poparciu Japończyków, 


SEZ a aziei chat A aa c GÓR 


Kronika polityczna. 


O godzinie f2-ej w nocy z dnia 18 
na 19 b. m. na froncie polsko - rosyjskim 
ustały, na mocy umowy o rozejmie, wszel- 
kie działania wojenne. 

s» 
Rozkaz Naczelnego Wodza. 

(P. A. T). Dowództwo W. P. nadsyła 
mam następujący rozkaz Wodza Naczelnego: 

Żołnierze! 3 

Dwa długie lata, pierwsze istnienia Wol- 
nej Polski, spędziliście w ciężkiej pracy ! 
krwawym znoju. Kończycie wojnę wspania- 
łem zwycięstwem, i nieprzyjaciel, złamany 
przez Was, zgodził się wreswie na podpisanie 


| pierwszych i głównych zasad upragnionego po- 
koju. 
Żołnierze! Nie napróżno i nie na marne 
| poszedł Wasz trud. Polska nowoczesna z8- 
wdzięcza swe isluienie wspaniałym zwycię- 
stwum mocarstw zachodnich nad państwami 
rozbiorczemi. Lecz odrazu, od pierwszej chwi- 
li życia swobodnej Polski, wyciągnęło się ku 
Niej maóstwo pożądliwych rąk, skierowało się 
muóstwo wysiłków, by Ją utrzymać w stanie 
bezsiły, by, jeśli już istnieje, byla Ona igrasz- 
ką w ręku innych, biernem polem dla intryg 
calego świata. 
Naród polski porwał się do broni, zrobił 
olbrzymi wysiłek, tworząc liczną i silną armię. 
Na barki moje, jako Naczelnego Wodza, 
w ręce Wasze, jako obrońców Ojózyzny, złożył 
Naród ciężkie zadanie — zabezpieczenia bytu 


skońc onej. 
bronią u nogi, cierpliwie i spokojnie, golowy. 
w każdej chwili stanąć w obronie owoców swe- 
go zwycięstwa, gdyby nieprzyjaciel miał się 
vofnąć przed ostatecznem 
Tej cierpliwości i spokoju wymagam od Was 
stanow ez0, 


zostanie bez nagrody. Wdzięczna Ojczyzna nie 
"zapomni o Nim. Odzyskane zostały ogromne 
obszary opustoszone i obrócone przez wojnę 
świalową prawie w pustynię. 


zdobytej ziemi została własnością tych, 00 Ją 
Polską zrobili, uzaoiwszą Ją polską krwią i 
trudem niezmiennym. Ziemia ta, 
siewem krwawym wojny, czeka na siew poko- 
ju, czeką, na tych, co 
nią, a chcialbym byście w tej pracy przysziej 
tyleż zwycięstw pokojowych odnosili ileście 
ich mieli w pracy bojowej. 


wią siebie i swobodną. Możecie być dumni 
i zadowoleni ze spełnienia swego obowiązku. 
Kraj, co w dwa lata potrafił wytworzyć takie- 
go żolnierza, jakim Wy jesteście, może spokoj- 
nię patrzeć w przyszlość. 


njach, szwadronach, baterjach i instytucjach 
Armji Polskiej. 


przybył do Warszawy przewodniczący polskiej 
delegacji pokojowej, p. Dąbski wraz z gene- 
ralem Kulińskim. P. Dąbski odbył konferencję 
z prezydentem ministrów Witosem, poczem u- 
dał się do Belwederu, by zdać sprawozdanie z 
obrad pokojowych. 


12 pażuzienuika 1920 r. po usianowitniu wia- 
dzy na terenach Środkowej Litwy powołano 
Tymczazową Komisję Rządzącą w skladzie na- 
siępują.ym; 
Krajowej — pułk. Leon Bobicki; Spraw Za- 
granicznych — Jerzy Iwanowski; Spraw We- 
wnętrzaych — Wiiold Abramowicz; Skarbu — 
vacat; 
vacat; Pracy i 
Eugel; 
Przemysłu, Handlu i Odbudowy 
pa; Komunikacji i Robót Publicznych — Ale- 
ksander Zasztowt; Rolnictwa | lasów — vacat. 
Do czasu mianowania dyrektorów Departa- 


Pokój nie jest jeszcze zawarty w formie 
Żołnierz polski ma go czekać z 


jego utrwaleniem. 


Żołnierz, który tyle zrobił dla Polski, nie 


Zaproponowałem już rządowi, by część 


strudzona 


miecz na lemiesz zalnie- 


Żołnierze! Zrobiliście Polskę mocną, pe- 


Dziękuję Wam raz jeszcze! 
- Rozkaz przeczytać we wszystkich kompa- 


4 


(2) Józet Piłsudski, 


+ 


KA i 
Wezoraj kolo godziny 1 i pół po południu 


pa Ą 
Tymczasowa Komisja Rządząca w Wilnie, 
Na mocy dekretu gen. Żeligowskiego z dn. 


Dyrektor Departameniu Obrony 


Oświaty — vacat; Sprawiedliwości — 
Opieki Społecznej—Mieczysław 
Aprowizacjj — Waclaw Iwanowski; 
— Teotil Szo- 


mentów na wakujące stanowiska, obowiązki 
ich pełnić będą: dyrektor Departamentu 
Skarbu — Teofil Szopa, Departamentu Rolni- 
ctwa i lasów — Wacław Iwanowski; Departa. 
mentu Sprawiedliwości — Mieczysław Engel; 
Departamentu Oświaty — Stanisław Kościał- 
kowski. (Orient). ( 


Dnia 16 października odbyło się pierwsze uro- 


| czyste posiedzenie tymczasowej komisja rządzącej 


Litwy środkowej. Do zebranych czionków komisji 
przemówił gen. Żeligowski, dowódca naczelny 
wojsk środkowej Litwy. Genera! zaznaczył za 
wstępie, że musial zdecydować się bez wahania na 
czyn orężny, aby nie dopuścić do gwaltu, jaki miał 
być dokonany nad jego ukochanym krajem, Nar 
stępnie scharakteryzował porożenie kraju i przed- 
stawił program olbrzymiej pracy, jaką musi wyko- 
nać komisja rządząca jeszcze przed zwolaniem Sep 
mu, Giównym jej celem jednakże będzie zwolanie 
wyłonionego z powszechnych wyborów Sejmu usta- 
wodawezego, na ręce którego general uroczyście 
ślubuje ziożyć swą władzę. 

Gen. Żeligowskiemu odpowiedział w tmieniu 
tymczasowej komsji, p. Witold Abramowicz, dyrek- 
tor depaniamentu spraw wewnętrznych, wyrażając 


mianowanie Sir Rumbolda Wysokim Ko: 
rzem Rządu Wielkiej Brytanji w Kon 
nopolu bez wyznaczen a zastępcy na jego I 
sce w Warszawie jest manifestacją rządu 
gielskiego przeciwko nienaznaczęniu do 
czas polskiego posła w. Londynie. Jak wi 
domo, jego obowiązki spełnia chargé d j 
res, p. Ciechanowski. 


leży do kliki państwa Paderewskich i jest 
tym inspiratorem różuych „Morning Post", ' 
których co pewien czas ukazują się kla 
o Polsce artykuły, ale natomiast uwielb: 
Paderewskich. | i 


++ , 
Pożegnani» gen, Henrysa przez ministra 


wojskowej misji francuskiej w sobolę 0 
8-ej wieczorem na Zamku w apartamentach 
królewskich był wydany przez ministra wo 
gen. por. Kazimierza Sosnkowskiego urocz 
sty bankięt. a, 


granicznych komunikuje: 


Szebece, że przeciw osobom, które dop 


nych rozruchów antypolskich i antytrane 
we Wrosławiu, wdrożono surowe śledzty 
A. T.). 


* Ę 
+è ne NS: 
Odwołanie sir Rumbolda a posel polski ` 
w Londynie, iia 
' W kołach angielskich panuje opiaj 


Należy zaznaczyć, że p. Ciechanowski 1 


Na cześć odjeżdżającego =% Polski 


is 
Echa zajść wrocławskich. | 
Wydział Prasowy Min'sterjum Spra 


aoraniczn 
s „el 


czył po 


Sekretarz Stanu dla spraw 
w. Berlinie von Haniel, oświad 
Polaków podczas 


się ekscesów wobec 


Rugi pruskie. 

Władze niemieckie w Prusach 
nich wydalają znaczną ilość zamieszkały: 
od dawna Polaków, mimo interwencji 
stów ze strony polskiego konsula w I wu 
Konsulat polski w Królewcu stwierdził ws 
tek tego wobec Landespriisidenta Siehra, 
razie dalszych nieuzasadrionych wydale: 
laków, taka sama liczba pruskich obywate 
mieszkalych w b. zaborze pruskim  oti 
rozkaz opuszczenia kraju. Ministerj 
Dzielnicy Pruskiej przygutowało już odpo 
dnią listę. Rząd Polski będzie się mus 
chwycić tego stanowczego środka, 
dy administracji pruskiej wobec Polak 
mieszkałych w Niemczech nie ulegną 
oznej rewizji ze strony raądu berliński 
A. A.). | 


DRZE 
WEŃ 


£ 


= 
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P. A. T. donosi, że p. Paderewski 
chał do Warszawy. Lepiej w sprawach p 
derewsk'ego poinformowana „Rzeczpospol 
zaprzecza jądnak temu, gdyż obecn 
jest niezbędna w Paryżu 18-go, kiedy 
wać się można ważnych konierencji 
wie Gdańska. j 

Dla sprawy Gdańska będzie najle 
żli p. Paderewski wyjedzie z Paryża, 
Morges. 25 

» 


s 

Zjazd P. 8. L, 

W dniu 17 b. m. obradowe'a w 
Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa 
go przy udziale przeszio 500 delegatów 
zaufania Malopolski i Kongresówki, a n 
byk delegaci organizacji ludowców me S 
Przewodniczył obradom b. minister robół 
mych Pruchnik, Referaty polityczne wygłosić 
siowie: Stapiński, dr. Putek, Hipolit Śliwiń 
red, Stanojce, Przy dyskusji zabierało głos k 
dziesięciu przedstawicieli powiatowych © 
stronnictwa. W obradach wzią! udział no 


$ 7 


zowskiego, prot. Tomaszewski, który wcho- 
Sejmu w miejsce zmartego posła piastowca 
Uchwalono szereg rezolucji o charakterze 
ym i spolecznym, w szczególności w spra- 
konstytucji Oświadczono się za sejmem jedno- 
bowym, rełerendum i t, d. Dyskutowano nad 
rozdziału kościoła od państwa. Uchwalono 
na sieni Państwa wyrazy czoi i hołdu 
8 Ojczyzny. Wyrażono ubolewanie z po 
iilan z wykonaniem reformy rolnej, 
vi posłów lewicy Polskiego Stronnictwa Lu- 
| wyrażono votum zaufania i podziękowanie 
owisko w Sejmie. Obrady zakończono wybo- 
mego komitełu wyborczego, który uzysk; 
przeprowadzenia wyborów sejmowych 
a TAN PA T.), 


B. K. napada na „teror“ P, P, S. za jej 
iwko senatowi i nazywa ekcję tę zama- 
demokrację. 
B K. występuje tedy, jako obrońca demo- 
e-„demokracja“ i „B. K,“ jakoś nie mogą 
 szpaltach jednego artykułu wyżyć w zgo- 
bowiem p, B, K.. stający w „obronie“ de- 
nazywa pracę uświadamiającą P, P, S, 
ulicy”, a ulicą gardzi oczywiście „demo- 
K. A ponieważ gardzi ulicą. a daks 
zasiada przecież ani w salonach, ani w re 
endeckich, więc p. B. K. zwraca się o pœ 
„demokracji“ do... „głosów zmarłych poko- 
e mają przestrzedz Polskę przed „ekspe- 
töm“, jakim bylby Sejm bez Senatu, 
my. że p. B. K, zwrócił się pod zupełnie 
adresem. Dla organu nieboszczyków, ja- 
urjer Warszawski“, „głosy e. 
glosem „demokracji“, 


p 


Warszawa, 17 października, 


T). Komunikat Sztabu Generalne- 
7 października 1920 r. 

północnem skrzydle wojska nasze w 
gu posuwają się, aby, w myśl ukłą- 
wego, osiągnąć granicę łotewską. 
yjaciel, zniechęcony  dotkliwemi 
jakie poniósł w ciągu dni ostatnich, 
silniejszego oporu. 

Dowództwo z uznaniem podkre- 
pracę bojową północnej grupy ja* 
dowódziwem pulk. Strzemińskiego i 


ech dywizji sowieckich, zdobywając 
w (w tem 40 oficerów), sztandary, 


1 je rozejmową. Czołowy oddział 55 
' pod dowództwem płk. Paszkiewi- 
al przejściowo do miasta, zdobył 
inaścio K. M. ` 
esiu obsądziliśmy: Domanowicze, 
i Piererow. Pod Zwiahlem oddzia- 
odparły zacięte ataki nieprzyjaciela, 
ptrował w tym rejonie znacznięj- 


nieprzyjacielski zaatakował i za- 
owo Ostropol. Miasao uległo grun- 
| zniszczeniu; ludność żydowska zosta- 
vana przez bolszewików. 
- Naczelne Dówództwo W. P. 

5 Sztab Generalny. 
em nina 


PEIR UNA 
gałów socjalistycznych. 


„iu socjalistów, kierujących t. zw. 
jna“ tkwi bląd zasadniczy, unie- 
wcielenie w życie ideałów socja- 
całej ich pełni, tam nawet, gdzie 
dzimy w Rosji, wyznawcy i bojowni- 
zmu/są panami sytuacji, dzierżącymi 

ster nawy państwa i gdzie ustrój 
stycz ta szew twierdza, napor 


pełuienia papriky mu za- 
| ż oczu cel, zapatrzone w drogę doń 
Wszystko się robi dlą rewolucji, Pro 
' propagandę, wydaje się popularne! 
, pisiuą socjalistyczne, wygłasza się w 
mowy, miące zdzierać bielmo z 
-prowadzi się szkoły agitacyjne, 
ię z pośród robotników zdolnych 
ludzi, którzy zapomocą frazesów, 
ucyjnych i patosu budzą na wie- 
sje rewolucyjne, ale nie czyni się nic 
"aby przygotować proletanjat do 
orów i budowniczych przyszłego 
cie nie czeka. W księdze życia 
widzialna dłoń praewraca . karty, 
ZA "4 


„ROROTNIK” wtorek, 19 października 1920 n 


Warszawa, 18 paźdzernika. 

(P. A. T.) Komunikat Sztabu Generalnego 
z dnia 18 października 1920 r. 

\ Oddziały nasze znajdują się w toku obsa- 
dzania linji rożejinowej, - 

Na Wołyniu i Podolu, odrzuciwszy nie- 
przyjaciela, który usiłował raszerzyć stan 
swego posiadania, zajęliśmy Minopol, Lubar, 
Terespol i Nowokonstantywów. 

„  Naęzelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generałny. 


W ratyjsko-Bkiaińskie. 


Wiedeń, 17 października. 

P. A. T.). Ukraińskie biuro prasowe do- 
nosi ze Stanisławowa pod datą 16 b. m.: Mi- 
mo krwawych walk nie mogli bolszewicy ni- 
gdzie przełamać linji ukraińskiej. Nowokon- 
stantynów, który przemijająco dostał się w 
ręce bolszewików, został ponownie zdobyty. 
Pod Żimerynką zniszczyliśmy bolszewicki po- 
ciąg pancerny. 

Nieprzyjacielskie oddziały konnicy, które 
zaatakowały nasze pozycje ua lewym brzegu 
Buga, zostaly odparte, zabraliśmy 5 karabinów 
maszynowych i 80 jeńców. Nieprzyjaciel wzmo+ 
cnit swoje ataki na południowem skrzydle 
frontu ukraińskiego. Linja kolejowa Mohylów 
dęta — Żmerynka i nasza linja na wschód , 
od niej pozostają pod nieustającym Batt ar 
tylerji bolszewfekiej. 


Pokój finlandzko- nyi. . 
Lyon, 18 października. 

"(P. A. T.). (Radjo). Perliminarja pokoju 
między Rosją a Fimiandją zawierają uznanie 
ze strony Rosji niezawisłości i suwerenności 
Finlandji w granicach wielkiego księstwa. 
Główne klauzule traktatu postanawiają, że o- 
bie strony będą respektować neutralność Bał- 
tyku i że Finlandja nie będzie budować ani 
na wybrzeżach Bałtyku ani też oceanu Lodo- 
watego żadnych fortyfikacji, ani ope 
racyjnych dla floty; nie wolno też Finlamdji 
mieć większej floty, niż 15 okrętów; nie wol- 
no jej mieć łodzi podwodnych i samolotów bo. 
jowych. Wyspy w zatoce Finlandzkiej będą 
zneutralizowane i pod gwarancją międzynaro- 
dową. Nie wolno wznosić fortyfikacji na prze 
strzeni 20 kilometrów od strony Sisteeback t 
Inoulf; przed podpisaniem traktatu złożyła 
delegacja bolszewicka 4 deklaracje odnoszące 
się: do amnestji dla uchodźców, ewakuacji 
przez wojska tlinlandzkie ttoepoły i Porajarvi, 
oraz administracji, znajdujących się w związku 
z Rosją obszarów zamieszkałych) przez Fim 
landczyków w gubernjach ołonieckiej i archan- 
gielskiej, Zapewniomo także gwarancie praw 
narodowościowych dla elementu finlandzkie- 
go w obszarze gubéfnji petersburskiej. 


|) preiei TzoWoń sowiecio-TOBRÓGEICH 


Poldhu, 17 października. 
(P. A. T.). (Rado). Z Moskwy nadcho- 
dzi wiadomość, że rosyjski komisarz do spraw 
zagranicznych Cziezerin otrzymał od premjera 
rumuńskiego depeszę z doniesieniem, że Ru- 


munja gołowa jest przystąpić do pertraktacji 


pokojowych z Rosją sowiecką. 


Macias po strośle bolszewików. 


Lwów, 15 października. 
(Orient). Wiadomośc! o przejściu Mach- 
ny na stronę bolszewików sprawdzają się. 
Machno ma wpływ na chłopów i może wywo- 
łać powstanie na tyłach Wrangla. 


Wiangel. 


Konstantynopol, 16 października, 
(P. A. T.). (Havas). Duia 13. 10. armia 
generała Wrangla zajęła Nikopol, po prawym 
brzegu Dniepru, aR 8 tysiące jeńców. Na 


nie pytając: „Czy można?“ I oto nagle socjali- 
ści rosyjscy stanęli wobec faktu, faktu, już nie 
hasła: „Całkowita władza w ręce robotników“, 
Upaństwowiono fabryki, usunięto dyrektorów, 
powierzono je delegatom robotniczym. Ale 
wiadomości o socjaliźmie i wyrobienie agita- 
cyjne nie zastąpią wiedzy technicznej i admi- 
nistracyjnej, niezbędnych dla kierowania fa- 
bryką. To też po nieudanych próbach w tym. 


kierunku musieli się bolszewicy zwrócić do | 


dawnych dyrektorów, aby ci ponownie objęli 
swe stanowiska. I dalej jeszcze poszła zwycię” 
ska Rewolucja rosyjska po drodze kompromi- 
su: obiecała kapitelistom zagranicznym kon- 
oesie na kopalnie złota, węgla, nafty. bo zvozu- 
| miała, że lud rosyjski nie będzie umiał własno- 
ręcznie bogactw tych eksploatować. Powstanie 
tysiące kooperatyw, — czy lud roboczy moża 
się podjąć ich zorganinowania? Nie. gdyś obos 
mu są najelemeutamiejsee więdonnści biuro- 
wo - handlowe. 


Robotniczo - Włościańską Republiką ogło- 
siła się Rosia soejalistyczna, lecz robotnicy i 
włościanie nie wywisnęli na niej swego pieton, 
bo niema dziedziny, w której mogliby się prze 
jawić, nie opanowawszy żadnej umysłem, nie 
posiadając żednej absolutnie wiedzy, Wszyst- 
kiem jest w Rosji inteligencja, wprawdzie 
szczerze socjalistyczna, ale inteligencja podho- 
dzenia berżuaxyjnego. rebotmicy s pośród sie- 
bie jeszezo imżokigoneji nie wylonili, 


Na północ od natn wzięto 4 tysiące jeń- 


ców. 
Kolacja zowietów? 

Koponhaga, 18 października. 
(P. A. T.). Biuro Wolffa: „Berlingske Ti- 
dende“ donosi z dobrze poinformowanego 
żródła, że w kolach moskiewskich, które sta- 
nowią podporę sowietów, daje się zauważyć 
silna opozycja przeciwko dotychczasowej poli- 
tyce rządu sowietów, Opozycja pragnie zmu- 
sié rząd sowietów do uprawiania polityki u- 
miarkowanej. Stanowisko Trockiego jest bar- 
dzo gilnie zachwiane, ponieważ komitet wyko- 
nawczy ietów wyraził mu votum nieufno- 
ści. Sądzą, że rozwój sowietów w tym kierun- 
ku ułatwi ogromnie nawiązanie stosunków z 
Rosją i doprowadzi przez to do odbudowy Ro- 
sji. To samo pismo donosi z Helsingforsu, że 
według urzędowej statystyki moskiewskiej ze- 
brano tylko połowę zboża, potrzebnego do ko- 
niecznego zaopatrywania ludności, Natomiast 
kukurydza znajduje się w ilości dostatecznej. 


„  kagija | Fratcja w sorawie Wilga. 


Londyn, 17 października, 
| (P. A. T). (Havas). Nota Leona Bour- 
geois w sprawie zajęcia Wilna, wyslosowana 
w imieniu Ligi Narodów do rządu polskiego, 
zoatała w zupełności aprobowana przez rządy 


| 


irancuski i angielski, które zobowiązały się 
nie uznąć zamachu gen. Żeligowskiego i wy 
siąpić sianowczo w razie, gdyby prowadzona 
jakąkolwiek politykę agresywną, której są 


przeciwne, zy 
Fybay W hist. 
{ Wiedeń, 18 października. 
(P. A. T.). Wooraj odbyły się w całej 


Austrji wybory do zgromadzenia narodowego, ' 


Dotychczas znany jest rezultat z Wiednat 
socjaliści uzyskali 28 mandatów, (stracili 4), 
chrześcijańsko: -socjalni uzyskali 18 (nadwyżką 
5), wszechniemcy 8 mandaty (nadwyżka 1), 
mieszczańska partja pracy jeden mandat. Czer 
si nie uzyskali ani jednego mandatu, również 
komuniści nie uzyskali mandatu, Jako kan- 
dydat mieszczańskiej partji pracy został wy- 
brany hr. Czernin. Rezultaty z prowincji jesz» 
czę nie są bliżej znanć. Dzienniki poniedział 
kowe stwierdzają, że aocjalifei aae kige 


ske 
Plebiscyt W Brat. 


Paryż, 17 października. 
(P. A. T.) (W. B. K.). Rada ambasadorów 
postanowiła zażądać kategorycznie od Jugosłą: 
wji opróżnienia karynekiego Rzek plebiacy» 


towega. 
D avee opnaam a 


Sirajk górników agdskich 


Londyn, 18 października. 


(P. A. T). Qavas). * Strajk górników 


trow Loyd ie wystosował apel 
do narodu angielskiego, w którym oświad- 
cza, że rząd sugielski Wazysiko, co 
było w jego mecy, ażeby Jama straj 
| kowi. nicy jodnakie wolą uólet Si do 
przemocy. Lloyd Georgo wzywa narói 
oszozędmnia materjału opałowego, 
ścioieli mamalaktur do zatrzym rk 
ników przy pracy jak długo to będzie mo- 
kłiwe. Liczba górników, którzy przypusz- 
ezańnie greenene udział w strajku przekracza 


, 17. października. 
wielu ko- 


Londyn 
(P. A. TJ. (Reuter). 


Z prowincji. 
Strajk powszechny, 


(Telefonom z Krakowa), 


ù Wczoraj od samego rana fabryki nie 
były czynne. Tramwaje nie wyruszyły z 
remizy. Sklepy były przeważnie zamknię- i 
te. W godzinach południowych odbyły się 
dwa wiece: przed pomnikiem Mickiewieza 
zemawiał tow. Czapiński, przed pomni- 
jem Grunwaldzkim tow. Żuławski, Po 
zgromadzeniach odbył się pochód. 


 pozmakośie przetiw denibowaśii. 


(Korespondencja własna), 


W przepełnionej po brzegi sali „Zameczek“ na 
Głogowskiej ulicy odbyl się 16 b. m. wspaniały 
wiec, który byż płoimieunym protestem ludu po- 
znańskiego przeciw wszysiłkim zakusom  €ndeoxim 
w sprawie stworzenia senatu, Po zegajeniu przez 
tow. Gauzkiego, który wyraził swe ubolewanie, że 
a powodu strajku kolejarzy nie mógł przybyć tow. 


To też Rewolucja rosyjska pomimo zwy- 
cięstwa, ideałów swcjalistycznych nie urzeczy- 
wistniła. Zrobiła tylko olbrzymi krok w tym 
kierunku. 

Robotnicy muszą wreszcie zrozumieć, że 
rola inteligencji powinna się ograniczyć do roli 
doradców i conajmniej pedagogów do chwili, 
; aż proletariat uposażony już w odpowiednią 
wiedzę i wyzwolony z pod jej opieki podejmie 
| czyn wielki i twórczy — sam własnemi reko- 
ma stworzy nowe życie, własne w nie wnosząc 
ideały. 

Ale, aby ideały urzeczywistnić, itabi im 
przygotować warunki realnego istnienia. Real. 
ną podstawą życia społecznego jest ustrój go- 
spodarczy danego społeczeństwa, Gospodarkę 
i tę zorganizować i umiejętnie nią pokierować— 

to najbliższe zadanie proletarjąłu, Zastępy ror 
botników powinny się kszłałcić na kontrole 
rów fabrycznych, kierowników technicznych, | 
buchalterów kooperatyw. Na kursy administra- 
cyjne powinny uczęszczać również kobiety. A- 
by się praktycznie zapoznać z prowadzeniem 
fabryki, robotnicy już teraz powinni nieznacz- 
nie śledzić, że się tak wyrażę podpatrywać jej. 
kierowników, powinni nawet wyłonić specjal- 
ną radę, której zadaniem byłoby tego rodzaju 
podpatrywanie; przez sympatyków z biura fa- 
brycznego możnaby się dowiadywać z jakich 
śródeł fabrykant otrzymuje maszyny, materja- 
ły do przetwarzania it, d. W dziedzinie koope- 


| 


palniach rozpoczął się już strajk górników. 
Kkaąd i przedsiębioroy nie podjęli żadnej 
próby celom rospoczęcia nowych rokowań. 
Rówaież | związek trzech stowarzyszeń sa- 
wodowych nie swaial nowego zgromadze- 
nia. Liezba strajlcujących przekrucza 1 mil- 
jon. Skutkiem wasi musiano 
ruch w wielu fabrykach. W okremu Tee- 
sendo (7?) pozostaje baz prasy 21.000 mota- 
lowców z powodu zamknięcia włełu fabryk 
metalurgiczny ch. 
Paryż, 17 października, 
(P. A. T.). (Havas). „Da Matin“ dowie 


"duje się z Londynu, że w żegludze dają się już 


odczuwać skutki groźby strajku górników. W. 
Dosane i Hupl zabroniono  cudzoziemskim 
staikom ładować węgiel nawet dla ich wlas- 
nego użytku. 

R ORP TAM 


Ziemięcki, zabrali glos tow. tow. Wojfaszyk i Re“ 
czyński, ich rzeczowe i jędrne wywody na temaś 
„precz z sonsiem* porywały tysiące zebranych ro- 
bociarzy, „którzy dali wyraz swemu nasirożowi W © 


$ Wrzykach „Niech żyje Piisudski! Precs z endekamż, 


preca z klerem*. Po obszemej dyskusji w której 
przemawiali tow, tow. Daihtera, Sihaller, Ówiertn 

'Langowski, Nowicki i reemigrantka z Westfalfi ob. 
Marciniak, przedicżyh tow. tow, Wojtaszyk i Rar 
Sreo poniższą rezołueję, którą jednogłośnie pray- 
“Qo, 

„Zebrani ną wiecu na cali „Zameczek“ w 
Poznaui dnia 16 b. m. robotnicy i robotnice w 
liasbie 3,500 uchwalają następującą rezolucję: 

Proletarjat poonański wita gorąco wiado- 
móść o podpisaniu warunków wstępnego po 
koju. Lud poboczy z utęsknieniem czeka! chwi- 
li, kiedy padnie słowo: dość'mordów, dość 
rzezi! Proletarjat Pozuania wzywa proletarjat 
całego światy do odbudowy międzynarodówki, 
opartej na wolności, równości i braterstwią 
wszystkiub ludów i narodów. 

Niech żyje pokój! 

W sprawie projektu konstytucji 


i ji. polskiej, 
| nad którym obraduje obecnie Sejm polski, 


stwierdzamy, że uchwalenie senatu (drugiej 
izby) według projektu łoby 


ratyw po za teoretycznem przygotowywaniem 
się na instruktorów trzeba praktykować przez 
organizowanie ko0perałtyw wytwórczych. Jedy- 
nie wytwórcze kooperatywy mogą skutecznie 
przeciwstawić się paskarstwu i osłonić prole- 
tarjat przed zgubuemi tego paskarstwa skut- 


kami. pi 


Kształcenie się robotników fachowe i ad- 
ministracyjne nie jest bynajmniej odwwóce- 
niem ich uwagi od spraw bieżących i działal. 
ności agitacyjnej, czy partyjmoorganieacyjnej, 
Jest działalności taj uzupełnieniem, ale uzupeł- 
neniem niezbędnem, niestety, tak- niesłusanie 
dotychczas siale i wszędzie pomijanem. Smutne 
następstwa tego błędu, najjaskrawiej występu- 
jące w Socjalistycznej Republice Rosyjskiej 
przemawiają silniej od najsilniejszych angue 


mentów, Lud rosyjski wyciągnął z nich już kOn= 


sekwencje: zapał do nauki, samouctwo szerzy 
„Się po wsiach w sposób zdumiewający i ` 
cy podziw, książki treści naukowej zostają Doza 
chwytywane i wyczerpane w parę dni po ich 
wydaniu; robotnicy na kursach adminietracyj« 
nych uczą się na wykwalifikowanych kterowe 
ników przemysłu. ; 
Myśmy szczęśliwsi od mich, bo 

wyciągnąć konsekwencje z cudzego, nie 
snego smutnego doświadczenia. Ale uczynić to 
musimy w porę, painiętając, że „jest zegar 
dziwny, na którym wskazówka dwakroć tef 
samej nie wskaże godziny“, 

REI” 


A 


Poco 


F- zła zg 


| zo 
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| bezwzględną prowokacją, skierowaną przeciw 


Se mwbotniczej Polski, zdeptamem idei i u- 
Króceniem dotychczasowych zdobyczy demo- 
ATatycznych, byłoby straszliwą krzywdą mas 
pracujących znajdujących się w armji i walczą- 
wych z niezrównaną ofiarnością krwi i mienia 
© niepodległość republiki ludowej Polskiej, 
byłoby do reszty zaszarganiem opinji państwa 
polskiego zagranicą, utrwaleniem czynionych 
zarzutów, że Republika Polską nie jest demo" 
kratyczną i ludową, lecz na wskroś reakcyjnem 
państwem, rządzonem przez wsteczników. 

Senat według projektu przedłożonego Sej- 
mowi, jest najwyraźniejszą izbą przywilejów, 
Ww której ludzie wyposażeni w mitry, korony, 
karmazyny, oraz resztą dygnitarzy-reakcjoni- 
stów, złączeni w średniowieczną spóinię usta- 
wodawczą. stworzyliby hamulec wszelkich już 
przyznanych praw, jak reforma rolna, oraz 
projektowanych dalszych reform społecznych 
dla klasy pracującej. Zebrani oświadczają u- 
Toczyście, że zorganizowana klasą robotnicza 
Użyje wszelkich środków, aby nie dopuścić do 
zaprowadzenia w Polsce Senatu, jako izby 
przywilejów, przestrzegając zarazem prawicę 
Bejmowa przed ponawianiem zamachów dla 
odepchnięcia ludu od współrządzenia pań- 


_ Btwem i ugruntowania w państwie rzeczywi- 


Btej demokracji. Precz z Senatem! Żądamy Soj- 
mu jednoizbowego! Niech żyje rzad Robotni- 
- Włościański! Niech żyje socjalizm!“ 


asiy 


154% 
Łęczyca, 
(Korespondencja własna). 

Staraniem komitetu Obrony Narodowej Ziemi 
Eęczyckiej, odbyt się wiec polityczny na zamku w 
Łęczycy w dniu 8-go października c. b. 

P, Wehr, (obszarnik), prezes komitetu N Dem, 
udzielił głosu tylko posłom, obszarnikom, zaznacza- 
dąc, że innym przemawiać nie wolno. Muszę nezna- 
zyć, że K. O, N. składa się li tylko z obszarników 
lub ich sługusów, którzy bez żadnych wyborów we- 
ezili do komitetu i prowadzą swoją politykę, nie li- 
cząc się z ludnością, a rozporządzając się groszem 
publicznym, nie zdając nikomu żadnych rachunków. 

Przemawiali posłowie do Sejmu, p. Czerniew- 
Ski i Gdyk, umyślnie w tym celu sprowadzeni z 
Warszawy i przywiezieni karetami na gumach. Po- 
Bel Czerniewski w mowie swej starał się zdyskre- 
dytować zaufanie ludności do Naczelnika Państwa, 
Naczelnego Dowództwa i Rady Obrony Państwa, wy- 
myślając dosyć oględnie i politycznie wszystkim 
tym, którzy nie tak wierzą i rozumieją, jak on, Od- 
dawal ich za to wszystkich pod sąd za błędy, po- 
pelnione i niepopelnione, okadzejąc zręcznie i u- 
wielbiając tych, co trzymają razem z nimi, I mówi! 
nam, co się działo w R. O. P., kiedy bolszewicy byś 
Pod Warszawą, jak to bito pięściami w stoły i t. p. 
1 jak się to zrobiła większość „lewych* w R, O. P, 

y swą politykę prowadzić. Mówił o cudownych 
Francuzach i różdżkach czarodziejskich. o okopach 
lichych i złych, o nieudolności i tchórzostwie nasze- 
Ro dowództwa. Szczególniejszą uwagę poświęcił p. 
Poseł Ministrowi Spraw Zagranicznych, który nie 
umió kierować polityką, bryzgał błotem i złorzeczył 
tow, Daszyńskiemu, że nie pozwala wojskom naszym 
Zająć Wilna, czyniąc go odpowiedzialnym za to, co 
było. jest i będzie! Nawo'ywal w końcu do jedno- 
6ci w imię dobra „Ojczyzny”, zaprzestania walk par- 
tyjnych, które nie są na czasie (zapomniał, co mó- 
Wił poprzednio); mówił o zaprzestaniu walk klaso- 
wych, które są wymystem żydowskim i niemiec- 
kim — stara, jak świat, historja — pan poseł trzy- 
ma stronę tych, co z pe'nemi żołądkami w wywoza- 
sie i wygodach gromadzą za zboże miljony, zdarte 
t calego spo!eczeństWa, ratującego się z trudnością 
Od g'odu, ; 

Posel Gdyk jakoś nie miał talentu do gadania; 
€karżył się, że kolega Czerniewski już wszystko za 
niego powiedział, plótł wciąż jedno i to sa- 
tno, zagrzewając do walki z żydami w imię hasa: 
„Swój do swego“, Wspomina! i o socjalistach. za co 
serdeczne otrzymał, napewno, podziękowanie i go- 
tacy obiad od obszarników. Kończąc swoje przemó- 
wienie, jak zwykle ludzie z jego otdzu, jadem nie- 
hawiści zionał do wszystkich ministrów i t. p. Po 
przemówieniach obszarnicy oglaszali rezokuwię o tre- 
ści min'ej więcej takiej: Wojska mają natychmiast 
Łająć Wilno, Oddać pod sąd dowództwo, a zatem i 
Naczelnego Wodza i usunąć ministrów. Z rezolu- 
ćjami wychodził obszarnik, odczytywał. a od zebra- 
hyc hżądał tylko swoje „tak“, które bardzo słabo 
kię odzywa'o, gdyż ludzie się bali potakiwać — na 
jawną zdradę Państwa Polskiego, 

Ale za to na okrzyk, wzniesiony z tłumu: „Niech 
tyje Naczelnik. Państwa, Józef Piłsudski", ` „Niech 
żyje armia* — zebrani odpowiedzieli głośnym. pa- 
rokrotnym okrzykiem, co nie podobało się bandzie 
obszarniczych wichrzyciek. 

Na zakończenie Dr. Ziemnicki, największa ar- 
mata polityczna na tutejszy powiat, zwany po- 
wszechnie, „serdelkiem* — krótki, gruby, pucoło- 
„waty prezes ś. p. Straży Obywatelskiej i organiza- 


tor niedoszłej S. S. S. — ogo'sił rezolucję w imie- 


niu „społeczeństwa” tutejszego, t. 2. obszarników» 
żądającą „kategorycznie” powołania nazad Straży i 
Wyszkolenia wszystkich wojskowo. 


L/ 

Czy jest sposób? 

Co dnia słychać w tramwaju. którym zdą- 
łam do pracy — skargi ną „bezczelność” szo- 
lerów, pędzących bez żadnego strachu po 
ulicach Warszawy. Najczęściej są to żołnierze. 
Pędzą tak szybko. że numeru automobilu za- 
uważyć często nie sposób i tak mało mają po- 


pracy, 


„ROBOTTIK", wtorek, 19 pałóziernika IYZU r. 


Matychmiast luksusowo umeblowane 


3 pokoje z kuchnią | 
w śródmieściu na I-ym piętrze 
przedpokój, łazienka, teleion, gaz, elektryczność, 
długoterminowy kontrakt, wszelkie wygody, 
można nabyó za 1.000.000 mk. pol. 


zadetkując 1000 mk. na kupno „iłliljonówki” 


na którą padnie wygrana dnia 6.XI lub w każdą inną se- |; 
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czucia honoru, że uciekają 00 tchu, gdy przejadą 
cywila. „To przecież tylko cywil!'* — myślą s 
bie. „Ktoby tam dbał o cywila, gdy tylu „na- 
szych ginie na froncie?"  ” 

Władzom naszym przełożonym nie wolno 
podzielać takich poglądów. Nasze władze po 
winny obmyśleć zaradcze Życie nie 
winnego cywila jest tyleż warto, œo każde in- 
ne, A bezpieczeństwo życia powinno być za” 
gwarantowane dla każdego obywatela. 

Wszyscy się na „zbrodnie automobilistów 
skarżą. Niema dnia, żeby w kronice wypad- 
ków nie było wzmianki o śmierci, o kalectwie 


botę przez lat 20. 


o 
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dzieci, starców, kobiet nrze.echanych, najeż 
dżanych przez automobile żólte czy czarne, o” 
znaki białego orłą na aimaiaunlowym noszące 


tle. 

Czy władze nasze, naprawdę, nie mają 
sposobu na tych dzikusów, nie mających kwa- 
llikacji na szoterów, - 

Czy posłowie seimowi nie zechcieliby na 
władze administracyjne wpłynąć w kierunku 
żywszego dozoru i karania nieostrożnych, a 
często i w złej woli dziaiających woźniców? 

h, 


+ 
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Ruch robotniczy. 


W Polsce. 


A iyeia parti. 


Wydział Zagraniczny. Dziś, (we wto- 
rek), o godz. 12 w poł. odbędzie się w lo- 
kalu C. K. W. posiedzenie Wydziału Zagra- 
nicznego Partji. Proszeni są o przybycie 
tow. tow. Gumplowicz, Hołówko, Kwapiń- 
ski, Lieberman, Pozner,  Niedziałkowski, 
Wolert, Ziemięcki, Zygiryd, Żerkowski. 


Warsa, Wydział kulturalno - oświatowy upra- 
sza dzielnice o przysłanie delegatów ua posiedzenie 
Wydziału dzisiaj © godz. 6 i pół wiecz. w lokalu 
O. K. R. 


Koło imtoligeneji P. P, S. wzywa wszystkich 
członków, którzy deklarowali się do pracy kuku- 
ralno - oświatowej, o zgloszenie się dzisiaj o godz. 
6% wiecz. do sekretarjatu Kola (Al, Jerozolimskie 
nr, 56, pokój nr. 8). 


Konferencja Okręgu Radomskiego, Na Konfe- 
rencji Okręgu Radomskiego w dniu 5 października 
1920 r., zostala przyjęta następująca rezolucja: 

_ „Konferencja O, K. R, pow. radomskiego w 
dniu 5 września 1920 r, wysłuchawszy referatu o 
obecnej sytuacji politycznej, stwierdza: 

1) Centralne władze partyjne P. P: S., które 
są wyrazicielem zorganizowanego ludu pracującego 
wai i miasta, widząc z jednej strony rabunkową gu- 
spodarkę kapital styczną, popierang wysiikiem rë- 
akcji we wszystkich dziedzinach życia gospodarczo- 
spoliecznego, z drugiej strony chęć prowadzenia 
dalszej wojny w interesach kapitalistyczmo-impe- 
rjalistycznych polskich i franouskich kias posiada- 
jących, winny dążyć: 

1) Do najszybszego zakończenia wojny polsko- 
rosyjskiej ;na zasadzie demokratycznego pokoju. 

2) Zweżywszy, że przeprowadzenie szybkiego 
i demokratycznego pokoju może być dzie'em rzą- 
dów demokracji spo'ecznejj wzywamy Centralne 
Władze do energ'cznej akcji, btónaby stworzyła 
Rząd Robotmiczo- Włościański, > 

Zdając sobie sprawę, że uskutecznien'e po- 
wyższych dążeń może nastąpić tylko na drodze re- 
wołucji społecznej, oświadczamy, iż świadomi dą- 
żeń ostatecznego zwycięstwa proletarjatu, staniemy 
jek jeden maż w szeregach armji rewolucyjnej, 
którą przyniesie zwycięstwo klasie robotniczej — 
wsi i miasta“, 


PRASA PARTYJNA, 

Opuścił prasę Ni. 85 „Irybuny* i zawiera 
treść nasiępują.ą: 

Senat (Wł. W-t.). — Aleksander Mille- 
rand il (Stanisław Posnex), — Rozbrojenie 
Niemiec a G. Śląsk (Em. Casp.). — Anglik ^ 
Polsce II (G.). — Ustalenie wschodnich gra- 
nic (As.). — Organizacją pracy i prawo do 
jako pierwiastki socjalizmu (SŁ A. 
Kempner). — Wiersze Lorenzo  Stecchetti 
(przeł. z włoskiego J. Dieksteinówna). — Kro- 
nika polityczna: Stronn'ectwa polityczne w 
Gdańsku, — Z muzyki; bolesława Walewskie- 
go „Dola“, nowa opera polska (J. R.). — Ruch 
socjalistyczny. — Sprawa prasowa „Trybuny. 
— Przegląd prasy. — Sprawozdania — Trzy 
grona (wiersz G. Pasvoli' ego). — Różności; — 
Nadesłane, 

Aktualny i urozmaicony numer zaleca się 
doborem treści, 


mrena ameen e e 


Kiel zawodowy. 


Nowe rekwizycje lokali związków zawodo- 
wych, 

O godz. 7 wiecz. 11 b. m. rządoa domu 
przy ul. Królewskiej nr. 35 doręczył członko- 
wi zarządu Związku zaw. prac. bankowych 
Rzpltej Polskiej orzeczeniu Urzędu Mieszka” 
niowego, który po rozpatrzeniu reklamacji 
Związku z dn, 30 września postanowił w mie 
szkaniu Nr. 15 przy ul. Królewskiej Nr. 65 za- 
rekwirować 4 pokoje od dn. 18 października 
dla p. rotmistrza Wojciechowskiego. 

O godz, 7 i pół wiecz. rotm. W, zgłosił się 
do lokalu Związku i zażądał natychmiastowe- 
go opróżnienia lokalu, grożąc, iż w przeciw- 
nym razie sprowadzi żandarmów, aby go 
wprowadzili do tych pokoi, które Związek 
zajmuje. Zarząd Związku, mając 7 dni czasu 
na apelację, t. j. do dnia 18 października, nie 
zgodził się na opuszczenie zajmowanych 4 
pokojów lokalu. Wtedy rotmistrz W. sprowa- 
dził żandarmów i przedstawił im rozkaz z du. 
11 b. m. wprowadzenia go do prawej strony 
lokalu, t, j. do 4 pokoi Związku i na zasadzie 
tej przy pomocy sprowadzonych żolnierzy do- 
konywa wyprowadzki rzeczy Związku do swo 
ich pokoi, sam zaś zajmując 4 pokoje Związ” 
ku, przyczem 4-ty pokój, zajmowany przez 
woźnego Związku z żoną, na który Związek 
nie olrzymał tymczasowego nakazu sekwestru 
— również zajmuje. Z rzeczy Związku obeo 
nie pozostała jedna duże szafa z biblioteki, 

tóra nie dala się usunąć z lokalu Związku į 
na pomieszczenie której obecnie nie mą miej- 
sca w pokojach oddanych Związkowi, 

Związek obecnie apelował do Min. Spr. 
Wown., czy będzie miał zadośćuczynienie za 
dokonaną przemoc — cielrawe, czy prawo Zo- 
stanie uszanowane, czy też przzmoc zatryum- 
tuje. 

Zawiadomienie. Związek zaw, pracowników 
4 pracownic hotelowych niniejszem zawiadamia, iż 
dnia 19 b. m., we wtorek, o godz. 8 po pol, w lo- 
kalu Nowy-Śwat nr, 44, odbędzie się yczajne 
ogólne zebranie w celu ustalenia pensji dla po- 
szczególnych kategorii pracowników, na które za- 
prasza swych członków Zarząd, 

W sprawie budźośu robożniezego, Odnośnie do 
sprawozdanią z posiedzenia Komisji dla badania 
kosztów utrzymania rodzin robotniczych przy Gł. 
Urzędzie statystycznym uzupełaiemy, że przedsta- 
wicielem Centralnej Komisii Związków  zawodo- 
wych w komisji dla badania kosztów utrzymania 
jest tow, Feliks Wenec!, który imieniem Komisji 
Centralnej zgłosił og'oszone wczoraj protesty. 


Zjazd żółtych. W Bytomiu odbywa się zjazd 
wydziału górników Zjednoczenia zawodowego por 
skiego, ( 


RUCH WSPÓŁDZIELCZY. 


Koniereneja gospodarcza Zw. Rob. Stow. 
Spółdziełezych. 

, W niedzielę 10 b. m. odbyła się w Zw. R. 3 S, 
konferencja gospodarcza, ma którą apechaia się 
większość przedstawicieli (aprowizalorów- ko?pe- 
ratyw, należących do Z. R. S. 8. lub, przeceń apro- 
widowanych, > 

Na ek dzienny wlożyly Się następujące 
punkty: 1) Sprawozdanie Wydzisu zakupów i Wy- 
działu instruktorskiego, 2) Zasady gospojarki 
Związku i Stowarzyszeń, 8) Sposoby powiększenia 
środków obrotowych Źwiązku į Stowarzyszeń. 4) 
Kontrola gospodarki i rachunkowości w Stowarzy: 
sceniach, 5) Wolne wnioski, 


'znaniem Rosji sowieckiej odbyły się wczoraj w 


| Onego mieszkania, a mianowicie najlepszą, „bo 


-nieoceniony ów admin, odesłał do jeszcze 
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Przebieg, jak i sam fakt takiej narady, ma nie+ 
wątpliwie douiosie znaczenie dla ruchu spóldziełe 
czego, który przeżywał, a i jeszcze przeżywa pew.ett ) 
kryzys, Na ruch spółdzielczy, który prowadzi walkę 
z ustrojem kapitalistycznym i jego nieodiącnom a — 
spotęgowanem złem w postaci paskarstwa, łatainej 
gospodarki aprowizacyjnej i t, d, — spadają od cze 
su gromy, czy to jak było w miesiącach lipcu $ 
sierpniu, w postaci imwaeji bolszewickiej. czy też 
wskutek represji czynników rządowych, głównie 
na prowincji, gdzie rozmaici kacykowie reakcymł, 
kierowani ślepą nienawiścią do wszelkiego rrzeja» 
wu ruchu robotniczego, starają się sakodzić mą 
wszelki'emi rozporządzalnemi środkami. ; JE 

Ałe ruch spółdzielczy posiada kolosałną ońpor- 
ność i olbrzymie zapasy sił żywotnych. Z każiej > 
presji wychodzi nietylko że obronną ręką, ale 
wzmaenia jeszcze swe stanowisko przez poglębie- 
nie świadomości, jaka rodzi się i rodzić się musi 

Konlerencja gospodarcza byla tego przejawem, | 
była jekby otrząśnęciem się z chwilowej rozterih, | 
sięgnięciem w głąb własnych eił, które, niespożyte, | 
drzemią w masach robotniczych, 

Powzięto sereg uchwał, które świadczą o tem, 
że ruch spóldzielczy mocen jest nietylko wytrwać, — 
ale nawet w tak trudnych warunkach pójść po droe 
dze rozwoju, i "PE R” Nach CH 
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s 


Zagranicą, 
W NIEMCZECH. R 3. 
Przeciw Il-ej Międzynarodówee, 


Wiedeń, 17.10 (P. A. T.). (WB. K.) „Noues 
Wiener Journal“ donosi z Halle: Na zjeździe 
partji niezawisłych socjalistów odbyło się 
głosowanie w sprawie stosunku do 8-ej mię 
dzynarodówki. Za przystąpieniem do 3-4 
międzynarodówki głosowało 287 delegatów, — 
przeciw — 156. Imieniem mniejszości oświad- 
czył Chrispienu, że prawe skrzydło partji nie- 
zawisłych nie poddaje się uchwale większo- 
ści. Po.tem oświadczeniu opuściła mniej- 
szość salę. E i Si 


w 


Wiedeń, 16 października | 

(P. A. T.). (WBK.) donosi z Rzymu: Agen- 

cja Stefani podaje, iż na znak protestu prze 
ciwko prześladowaniom politycznym i za w 


myśl postanowienia kierownictwa partii > 
cjalistycznej demonstrację robotnicze w całych 
Włoszech. W czasie tych demonstracji przyszło 
w Bolonji, Medjolanie i Trjeście do staré, 
przyczem wiele osób zostało zabitych i ranio 
nych. W Txjeścia napadnięto na lokal sooja- 
stycznego dziennika „Laborator“, EO 
Medjolan, 17.10. (P. A. T.). Wczorajsze 
wypadki w Północnych Włoszech spowodowfe 
ły wyłącznie anarchistyczne elementy. W cz 
sie rozruchów był w Mediolanie 1 zabity i 
rannych, w Brescia 1 zabity i 3 raanych, w Bo- 
ES zabitych i 15 raunych, w Trjeście 10 
ily EEG 7 
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7,14 Z 
„rzy botałe , 
Pod adresem Urzędu Mieszkaniowego, 
Od ob. Toma, współpracownika naszego pisma, 
dowiadujemy się, na jakie to klopoty i stratę czł» 
su naraża go Urząd Mieszkaniowy m. st. Warsza» 
wy, grożąc — ma podstawie talszywych i poče | 
siępnych informacji jakichś zainteresowznych it 
dywiduów — zarekwirowaniem niezbędnego mu, 
jako nauczycielowi i kiteratowi, pookju do pracy, 
(przy ul. Mokotowskiej Nr, 59), w którym mieszką 
już blisko 9 lat. | j 
Dzieje tej sprawy są takje, Najpierw, już z pół 
roku temu, tajemnicze jakieś indywiduum nasyłae 
ło miłicjeutów, którzy jednak po zocjenłowaniu się, 
że wszystko w porządku, przesiali się pokazywać, 
Następnie, opierając się na tem, że rodzina ob 
ma — z wiasą, zresztą, niewygodą — na 7 do 
mowników (w tem 8 osoby, pracujące na polu 
pedagogicznem) ma „sztukowane* mieszkanie z 4 
(z nich jeden prawie ciemny) niskich pokożków 
czwartaku, oznaczonych 8-ma różneimi ERRE: = 
„cowy“ administrator domu, a zarazem podobno 
też inżynier, nazwiskiem Trechciński, zjawił wi 
kiedyś ze słodką propozycją, by mu oddać część 


powiada, udając glupiego — zajmuje pan | 
trzy lokale“. 
"Dostawszy stosowną odprawę, poszedł 
ten pan, postanawiając widocznie inaczej do rzeczy 
się zabrać; bo gdy po pewnym czasie ob, Tom, 
widząc nagle na liście lokaterów, która przecie ma 
informować, gdzie kto mieszka, imię swoje podas | 
ne pod numerem, gdzie jest zameldowany nie om ` 
ale jego siostra, nauczycielka, żądał od stróż, 
rządcy i powyższego administratora właściwej 
zmiany, Odpowiedziano mu odmownie, prz; i 
4% 


instancji—do wlasciciela domu, pana hrabiego, ~ 
dodatku nieobecnego: wolno chyba z tego 
skować, że p. admin. nie jest tu bezinteresowny 
gdy chodzi o pozbawienie kąta do pracy człowieka 
zajmującego z liczną rodziną miniaturowe mies 
kanko w domu, w którym ludzie bez kicznych 
dzin — ba, nawet utrzymanki — mają całe ap 
tamenia, a pan admin, oraz inżynier nie śmie 
przeszkadzać; nie! pan Tr, nie dla kwaterunku. 
rzędu Mieszk, fatygował się na 4 piętro, lez 
trzebny mu jeszcze jeden pokój dla siebie, lub 
kiejś bratniej ezy siostrzanej duszy. 


uż LJ] 


|  Pomijamy tutaj niezgodne z prawdą szczegó- 
y w tekście „Nakazu rekwiz.“, przyslanego 0b. 
Tomowi, wyrażamy tylko zdumienie i oburzenie, 
że bez sprawdzenia istotnego stanu rzeczy przez 
"mczciwego rzeczoznawcę, Urząd Mieszkaniowy śmie 
niepokoić i zabierać czas ludziom pracy, a to na 
podstawie podstępnych informacji © rzekomych 
lokalach“, udzielańiych przez spryciarzy i 
/ filutów, którzy sobie i na takie zajęcia mogą po 
uwolić, licząc na bezbronność gwych ofiar, w naj- 
gorszym razie — na swą bezkarność za celowe w 
zmowie z rządcą, mazwiskiem Leoszeń, układanie 
list likatorów, oraz za PORA donosiciel- 
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Kronika. 


Ratusz w Kaliszu, Dziś w Kaliszu odbywa się 


kaliskie, po tragedji, jaką miasto przeżyło. na 

ym wstępie wojny, zaczynają itak NOWE. 

i ciu, 

AE jam miejskiej i magistratowi kaliski; 
bardzo zasłużonym w sprawie energicznej odbu- 

dowy miasta, a tem samem dostarczania robotni- 

ciągłej pracy, wołamy: cześć i pozdrowienie! 


- Wiec lokatorów. W d, 17 b. m, w sali Tow, Hy- 
micznego odbył się wiec lokatorów, zwołany 
przez Centralę organizacji lokatorskich w sprawie 
i ia w mocy Ustawy o ochronie lokatorów 
dnia 28 czerwca. Przewodniczył obradom dr. K. 
„Przepawiaa: Z. Bojanowski, adw. Maj, 


yi jedz jednomyślnie uchwałę następującą: 
) Ustawa o ochronie lokatorów z d. 28 czerw- 
ea 919 r. winna być bezwzględnie utrzymaną w 
mocy, natomiast w przewidywaniu podatków 
rzecz skarbu i na zaspokojenie słusznych żądań 

wA domowych dopuszczalne jest wydanie no- 
Ustawy w przedmiocie podniesienia ko- 
aa żej o 50 proc. ód cen 1914 r, Je- 
ie wiek stwierdził, że podwyżki komor- 
o kierowane do kieszeni kamieniezników, nie 
lokatorom remontu mieszkań i budowy no- 
| domów, natomiast jest pożądane iene 
u lokatorskiego, do rozporządzenia specjal- 
misji z udziałem rządu, lokatorów i właści- 


i pat RIAA zmniejszenia głodu mieszkaniowe- 
emre lokali oraz udziału lokatorów w im- 
cjach zainteresowanych — wiec uch walił: 
jena rząd do wysiedlenia wszystkich ob- 
, nie mających stalego zatrudnienia W 
iastach. modach. 
2) Wezwać Sejm do uchwalenia prawa, zabra- 

go rekwizycji domów, mieszkań oraz lokali 
cji społecznych przez rząd, w razie przeciw- 
eksmitowany lokator lub instytucja muszą 
dostarczone odpowiednie lokale, 


d składającej się z członków Rady miejskiej i ma- 
Li wybrał magistrat: wiceprezydenta A. Śli- 
o i ławników A. Barykę i A, Kozłow- 


Wobec epidenji szkarlatyny. Do walki ze 
latyną powinno przystąpić cało społeczeństwo, 
a bowiem choroba, szerząca się epidemicznie, 
o wtedy może być skutecznie i prędko opano- 
a, jeżeli do walki z nią stanie państwo, instytu- 
komunalne i sami obywatele. 


chorób wieku dziecięcego i młodzieży szkoł- 
daje ona duży odsetek śmiertelności; podlega 


_ Smerząca się szkarlatyna jest jedną z najcięż- 


przypadku choroby zakaźnej, są 


przewietrzanem, przeludnionem , mieszkaniu, L bę- 
dzie pod stalą opieką specjalistów w lepszych wa- 
iumkach hygienicznych. Rozumiemy niepokój i mu 
łość rodziców, ale milość musi opierać się na roz- 
sądku i korzyści dla dziecka, Zaznaczamy przytem, 


"że zawiadomienie o chorobie w najbliższym dozo- 


rze sanitarnym mie pociąga konieczości umieszcz6- 
nia chorego w szpitalu; o tem decyduje lekarz sa- 
nitarmy w porozumieniu z lekarzem leczącym, na 
kiórego ustawa z d. 26 lipca 1919 r, o zwalczaniu 
chorób zakaźnych nakłada obowiązek, pod groźbą 
aresztu, o nieswiocznem zawiadomieniu dozoru as- 
mamego. I siusznie — ustawa najbardziej odpo- 
wizdziałr. stanowisko powierzyła lekarżowi-prak- 
żykowi; jego obowiązkiem jest uświadomić rodzinę 

i otoczenie chorego; on powinien być wraz z leka- 
rzem sanitarnym apostolem zdrowia i niewzruszo- 
nym ciemiężcą”zarazy, 


W sprawie mwalczania chorób zakaźnych, 


go oraz wobec możliwości zjawienia się “ho 
lery, Okręgowy Urząd Zdrowia przypomina, że na 
zasadzie Dekretu w przedmiocie zwalczania chorób 
zakaźnych oraz innych chorób występujących na- 
gmimnie (Dziennik Praw, Nr, 14 z d. 8 luiego 1919 
r. poz. 184) o każdym przypadku zachorowania lub 
śmierci na ostrą chorobę zakaźną mają obowiązek 
moldować oprócz osób personelu lekarskiego: 

a) gowa rodziny lub kai: na której pieczy 
zmajduje się chory, 

by gospeóżrz mieszkania, właściciel, admini. 
strator lub rządca majątku lub domu, 

e) przełożeni wszelkich zakladów naukowy 
1 wychowawczych; 

d) kierownicy wszelkich zakładów przemysło- 
wye. i handlowych; 

e) osoby stanu duchownego, o ie z tytulu swe 
go powolania mają styczność z chory, 


Osoby, które na zasadzie powyższego dakian \ 


są obowiązane do zgłoszenia i nie żawiadomiły o 
powiedziaine z 
art, 206 Kodeksu Karnego, który brzmi: 


„Osoba, obowiązana z mocy ustawy lub rom ` 


porządzenia do zawiadamiania o wypadku chorób 
zakaźnych u ludzi, winna niewykonania tego obo- 
wiązku, ulegnie karze; 

aresztu na czas do miesięcy dwóch, lub grzyw- 
ny do marek polskich 400“, Podpisano: Dr, Kl, Ła- 
zarowież. f 

Srezepienie przeciw eholerze, Okręgowy U- 
rząd Zdrowia m. Warszawy wzywa wszystki6 050- 
by, które pomiędzy 9 a 15 paździermika r. b. je- 
chaly. parostatkiem „Jagiello“, aby natychmiast we 
własnym imteresie udały się do Naczelnego Nad- 
zwyczajnego Komisarjatu do Walki z Epudemjami 
(Al. Belwederska 1-8, gmach b. Korpusu Kadetów) 


celem poddania się ochronnemu szczepieniu prze | 


ciwko cholerze, gdyż kelner tego statku w dniu 
10 b. m. zwody z pachy T E m, W 
Plocku umarł. | 


mieurlopowaniu go, mimo że należy do roczników 
1890—92, M. S. Wojsk. komunikuje, że rozkaz o 
urlopowaniu poborowych roczników od 1892—1895, 
oraz roczników 1902, urodzonych po dniu 30 czerw- 
ca, dotyczy jedynie tych z pośród popisowych wy- 
mienionych roczników, których powolanie do sze- 
Tegów ogłoszono w Dz. Ustaw R, P. ur, 66 z dnia 
28 lipca 20 r. poz. 447 (rocznik 1890—1894), oraz 
w Dz, Ustaw R, P. ur, 87 z dnia t sierpnia 1920 
r. poz. 578 (roczniki 1885—1889) i poz. 574, rocz- 
nik 1902, urodz, po dniu 80 czerwca, 

Wobec powyższego urlopowaniu nie podlegają, 
ci podoficerowie i kawalerzyści wyżej wymienio- 
nych roczników, których powolano do szeregów 


czego ministra spraw wojskowych (Dz, Ustaw R. P. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 19 października 1520 r. 


stwie Leokadji Bączkowskiej, zam. przy ul, Smo- 
cze1 Nr. 16, dobyl rewoiweru i wystrzelił, przy- 
czem kula ugodziia w lewą rękę Korupczyńskiex0, 
który został dowieziony do Pogotowia, gdzie naiv- 
żono mu opatrunek, 


Z: sądów. 
Nauka moralna z powodu 20 kotletów, 


Nader charakterystyczna i pouczająca sprawa 
która toczyła się od czasów. okupacji niemieckiej, 1 
żo zakończona w sądzie najwyższym i skierowa- 
na ostatecznie do wykonania zapadiego wyroku, 
Zasiuguje ona tembardziej ma ujawnienie, ze 
względu na zasady wyroku sądu pokoju w Mokol= 

wie, stanowiące morał dla pewnej sjecy naszego 
miasła, 

Wacław Zawadzki, będąc kucharzem w restau- 
racji Sadowskiego w Wilanowie, ukradł 20 kotle- 
tów w stanie surowym i inne mięsiwa, które zaw 
liarował będącemu jakoby w biedzie swemu: stry- 
jowi Marcelemu Zawaczkiemu. 


widzenia [kucharzy restauracyjnych. ' 

Dzielenie się produktami spożywczemi, stamo- 
wiącemi własność restauracji, jest u kucharzy nie- 
mal zjaw iskiem dziennem. Ta siera ludzi uważa zæ- 
zwyczaj kradzieże tego rodzaju nie za czyny wy* 
stę! a za czyny etycznie obojętne, Kucharzy, któ- 
rzy dopuścili się kradzieży w restauracjach, kole- 
dzy ich z zawodu winią zazwyczaj za to tylko, ze... 
dali się ziapać, 

Ta koncepcja moralna kucharzy — brzmią dae 
lej motywy — odpowiada poniekąd światcpogiądo- 
wi, z kiórym CZĘSLO spódkać się można u ludu, a w 
ostatnich czasach jeszcze u jednej warstwy nasze” 
go spoieczeństwa, a mianowicie światopoglądowi 
„kto przy kościele mieszka, ten z kościoła żyje”. 

Oskarżony, W. Z. kradi ile się dalo, nie licząc 
się z zasobami kuchni, świadczy o tem fakt, że £, 
ukradi? przeszio 20 koietłów w tym czasie, kiedy. 
bylo brak kotletów i kiedy goście dupominal: sig 
o nie, a nie otrzymawszy ich, wychodzili z restau- 
acji. Kradzież nie była tu wypadkową i spora- 

czną, ale planową, Oskerżony nadużył zautania 
SWEGO pracodawcy, który będąc człowiekiem nie- 
podesrztiwym, powierzył mau mienie swoje, ślepo 
ufając Z-mu. 

Kradzież to była nie z biedy i niedostatku, ale 
dokonaną bya pod wpżywem żądzy zbogacenia ag 
i zrobienia majątku; kradzież tego rodzaju, jako 
skutek wojny, rozpowszechnia się bardzo, zarówno 
u nas, jak i zagranicą, 

Jedyną lagodzącą " okoli czmością, że oskarżony 
po raz pierwszy jest Ścigany za. kradzież, lecz pros- 
ba jego o zawieszenie mu kary jest bezcelową. 
Przysepanie kucharzy na kradzieży — mówi dalej 
sad — z powodu niezwyk éj ich AARTE ar N zio- 
driejskieoj jest wykluczone, a bywa tylko dae- 
łem przypadku, Na nieuwiwa gospodarkę kucna- 
rzy mogą Wskazywać tylko książki re- 


stauracji. 

Oskarżony nie mój! nawet złożyć dowodów, 
tkóreby przekonały. sąd o skrusze, bo nawet 
nie zwrócił należności, aczkolwiek był w MOŻNOŚCI, 
gdyż, jek wiadomo, jest już obetnie aan 
cilem manej restauracji „Cristal *, 

Krótki pobyt oskanżonego w zamknięciu obe 


dzie jednym z czynników dla moralnej poprawy o- 
i ca'ej zaś i „której Z. i 


naieży, wskazówką, że tego i 

powinny być piętnowame i bezwzg! 2 tępione, 
Co sią tyczy Marcelego Zawadzkiego, to sąd, 

aczkolwiek uważa, że oskarżony, jako paser, jest 


cyjną ruenik ha 
wyrok do wyk 


T a 


Teatr i Muzyka. 
Z Opery, Dziś wspaniała opera Moniuszki 
„Brabima*. ? 
Teatr Polski, Dziś krotochwila Ruszkowskie- 
go „Wesele Fonsia'. 
` Teatr Mały, Dziś „Moralność pani Dulskiej”. 


Sptyk „Rakord* Zabla 7. 


pe c r z EOT TE E ZwB DAGA x anka ORLE AOI EE A 


PRZE" R REE 50 R BRE: NAAWSZERRCZEŃ 


M ottoczeńa” gnósnc. UMAN, wy. pasy zryw 


ślubne złote, sre- 


Teatr Praski daje dziś po raz ostatni melodrw > 


mat fraucuski zmyj» aeran, 
_sanemasensanaramnnaa | nasemannsanmaanannoanann tt 
POKWITOWAŃ ITA, 
Do Dyspozycji Naczelniką Państwa, jako podatek 
od okien: 

Więckowski, Chłodna 58, mk, 75. Mallzo, Chło* 
dna 58, mk, 50, Wośnicka, Franciszkańska 3, m. 25 
Markiewiczowa, Franciszkańska 3, mk. 60. Grzego” 
ry, Pomnikowa 19, mk, 20, Prokopiak, Cilodna 66 
mk. 40. Prokopiak, Krochmalna 16, nik, 40.. Bigele 
man, Bonifraterska 8, mk, 280), Olszewski, Fur 
mańska 19, mk, 100. Bryszewski, Chmielua 68, mk, 
40, Kopytowski, żelazna 81, mk. 150, Buchartowskię 


Żelazna 31, mk, 25, Grzybowski z Wierzbnika mks 


åk P + 
wo""2. "4. „mał pa ET": 


40, Manczarski, Hoża 52, mk, 40. Otto, Średmia-Ubo* (o 


zowa 3, mk, 20. Biemecka, Mokotowska 52, m, 120. 
Zagrobski, Przemysłowa 26, mk. 20, 


Gutowski, Lipowa 9, mk. 20, Gutowska, Solec 105, 


| Otrzymaliśmy następujący Komunikat z Okre Sąd Pokoju w Mokotowie, skazując bu Za- | mk. 20. Zylberowa, Wilcza 47, mk, 100. Gajewski; 

Adm założenie kamienia węgielnego pod bu- | gowego Urzędu Zdrowia: „Wobec wzmagają- it ga siasio a jg ra Tamka 2%, mk, 100. Moszkowski, Koszykowa 4 
u sitji ma tydzień jydał w tej sprawie i „i m 

jłowę nówego ratusza. Po sześciu zgórą latach rui“ | cej się epidemji blonicy i duru brzuszne. | m. ijenne uzasadnienie natury ogólnej z puakiu mk, 215, Bakalarski, Natolińska 8, mk, 60. Łęcki 


Wronia 66, mik. 60, Rzewuska, Solec 118, mk, 10. 
Bisiński, Solec 113, mk, 15, Dr, Huzarski, Granicze 


Machonbaumy 
Szwedzka 18, mk, 80. Stępień, Śliska 41, mk. 10U 


na 16, mk. 196, Kwiatokwski, Puławską 67, mk, 40. 


Mienkowski, Niską 10, mk, 50, ` Rutkowski, 
Wielka 15, mk. 50, Sucharczyk, „Ogrodowa 26 


mk, 70. “Kajzer, Świętokrzyska 85, mk, 200. Hej 


duk, Prałatowaka 1, mk, 20. Barl, Ziota 52, mk. 
20, Kryształ, Ziota 52, mk, 10. Sieramski, Freta 39, 
mk, 50, Woźniakowski, Litewska 11, mk, 20. Zaje 
dier, Wielka 48, mk. 50. Müller, Nowowiejska 27 
mk, 25. Kobryner, Marszałkowska 151, 
Łaśkowski, Solec 113, mk, 80, Sochacki, Leszno 
188/140, mk. 50, Kaham, Hożą 9, mk, 150. Lubasz- 
ko, Bacia 7, mk, 0. Epsatejn, Złota 46, mk, 100- 


Grabowska, Browarma 10, mk, 30. Przybyla, Bacia 


7, mk. 80. Sandomierska, Przemyslowa 8, mk, 50, 
Zawadzki, Dolna 17, mk, 120, Asterblum, Ujazdowa 


aka 22, mik, 50, Konert, Dolna 17, mk, 85. Ostrowe 


ska, Dolna 17, m. 10, Strzemińsłki, Polna 70, m, 70. 
Bagdziński, Nowowiejski 17, mk, 10. Baguszewski, 
Zapiecek 1, mk, 125. Szwed, Piwna 3, mk, 10, To 


maszewśki, Freta 24, mk. 80. Szymański, Dolna 17, 
mk, 20, Krasiński, Dolna 17, mk, 10. Zawadzid, 


mk, 100, LE 


Dolna 17, mk, 10, Zawadzki W., Dolna 17, mk 10, 


Gepmer, Z!ota 75, mk, 180, Karp, Wilcza 54, m, 40. 


Landau, Wielka 80, mk. 60, Remlon, Elektoralma 41, 
mk, 80. Meller, Rakowiecka 19, m, 115, Kowalczyk, 
Rakowiecka 108, mk, 10. Zawadzki, Ratowiecka 1% 
mk. 50. Krawczyk, Powązki—Ogólna 24, mk, 80. 
Stępień, Powązki-Ogólna 24, mik, 10. Sieczkow- 
ska, Powązki—Ogólna %, mk, 10. Burzycka, Pis- 
secznia 11, mk, 80, Burzycki K., Piaseczna 11, m, 30. 
Markiewicz, Piaseczna 29, mk. 20, Sado, Freta 85, 


F 'Wezwać Seim do wydamia prawa, pozwala- Wyjaśnienie Min. Spraw Wojsk. Wydział pra- | bardzo szkodliwym członkiem spoieczeństwa, gdyż | kowska, Freta 85, mk. 226, Rząca, Freta 86, mk, 25 
iek amizac lokatorskich ; > | mie byio w, znacze j byżoby e $ » ., Me 
Aso pyle! Ona omiuniowych | Sowy Miuislerjum Spraw Wojskowych przesyła mar | GUY mio dak uważa również za możliwo za. | Hniszon, Freta 36, mk 30. Sado, Feela 86, mik, 20; 
| m lichwą i spekulacją, sądach i t, p. AE as z0piwdoańei ślę w. ID. AA rezyser a rk gn CO OMAE 00: Dabil PAIR T ak S 
f rien . 208 „, po ras pierwszy . 50. . mk, 85, i 
(a) Pomoe dla Wilna. Do komisji pomocy dia | a dnia 1 pażdziernika 1920 r, w artykule p. t Wiech, poznaj woal „aoi perek M ciek, Freta 80, mk. 20, Szymańeki, Freta 86, mk, 80, 
powołanej przez Radę miejską w d. 14 b. m, | „Głosy czytelników* notatki kaprala Gonstawa o imstancję, a Sa ię blzeczt +6 ika, skierował: obeonio Błaszczał, Freta 80, mk, 50, Lajkowski, Freta 85, 
mk, 50, Szczecińaka, Freta [ki 


malna 58, mk, 25. Zyzek, Kro: 


binokle, prezerwaty” 


o w po- 
dwórzu. Jerozolimska 47, 


Wydaw powikłaniom, które mogą P pbetywnój JA) Koblo rozmaite. Wielki wy- doskonał rtret 
przed og jem ogólnego powołania ich roczni- bó wl ała zak y Po 
w przewlekle, ucigäliwe ee du „dj | ków, a to na podstawie rozporządzenia wykonary- Taniej Niż OWE taniej wage: Sariana 4. [fod BUBA fotogra „Zjed 


noczeni portrecisci*, Złota 16. 
O CC AO ONE 


źmiejszych wskazań: 1) izolacja chorych przez b (ad j jest pokój cena nie 
„50 a dnia 17 czerwca, poz, 812), iilii brno B Tee i irzekay i 

tygodni, a zdrowych, którzy z chorymi prze- | 77 Nadszedł wielki wybór: okularów. y i stanowi poż nicy. 

A T Jeżeli kapral Mieczysław Gonstaw stawał, ja- | binokli Śnarstów us bolelia kolczyki, zegarki. Cen OOierty: administracja „Robo tni* 


rali, przez 2 tygodnie, 2) umiejętne zachowy- 
mie się pielęgnujących, 8) utrzymywanie w czy- 
a i nosa dzieci i młodzieży przez częste 
imie środkami dezyntekcyjnęmi. W celu. u- 

ajniemia przeciwdziałania tej epidemii, na 
| Delegacji Zdrowia Publicznego, została 
komisja, złożona: z Dyrektora Okręg. U- 
Zdrowia m, Warszawy z Kierownika Hygie- 
irap Ministerjum Oświaty, z Kierownika 


0! 
z 
4, 


ko poborowy, przy ogólnem powołaniu jego roczni- 
ka i w ciągu swej krótkiej służby wojskowej o 
trzymał szarżę podoficerską, podlegał zwolnieniu 
Z Wes na podstawie wyżej wymienionego roz- 
u M, S. Wojsk, 
W innym wypadku wraefowy podoticer 
zwolnieniu nie podlega, MENA 


i brzytew. tchran'acze przes 
ciw chorobom wenerycz= 
nym. Szpryce gumowe hygie- 

POWO zw dla Pań. 1126 


PTEN PALACZ 


do Lokomobyli Lantza 
fabryka fornierów Zelazna 43a. 


dlii 


stownie. 


wj A 
Zórawia 42. 
go oddzielnie. Zamiejscowi 


wł Przyjmuje ód z 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stary znany MEDICA, Gut- 
macher, Hmocza 21. 


ka“. Warecka 7, dla „D” 


gy rafji olejny, mae 
BODO Tek 200, krodkowy 103. 
Sienna 18 iei kai 7066 


stenografji | pisania naj me. 
nach Sekułowicza: 
ykłady dla każde 


aa Preśby 


ii- do Władz i S, spra- 


7084 wy karne. prowinejonal- 


ne, przepisy waąńio na ma- 


7085, 


EPAI do pisania używane szynach tanio, porady © 
j J rożnych systeinów, |eksmisjach, podwyżkach pięć © 
kupno, sprzedaż, zamiana, re |marek, sprawy gruntowe wia- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27,jsnym kosztem. Kancelarja 


"Dr. Leszczyński 


/ Marszatkowska t42, 
rea Moj nara 


y szkół miejskich i % przedstawicieli Wy- 
Zdrowia Publicznego Magistratu. Komisja ta 
ęła kilka poważnych uchwał i postanowiła ni- 


. ord. klin. . św. Łazarza. 

m (wezwać rodziców, opiekunów, lekarzy 4, sda Dila, also, hu: B. 0 : Bioton 264-84. Kupuję również |ekbrońcy, Leszno ôB, ms. 6, 
ykujących, szkoły i różne instytucję, by wepól- a m OWCA. Ai M ry ky? 2 ay „nosa. | rosyjskie, nawet zepsute. 7083 Henryk. Teloion ITinl2, | 
vst oszczędzić otiar, tak już bardzo tbi wystrzasemi skierowanym w usta z rewolweru 6y- od 5 do 8 wiecz. z kuchnią na parte- 


palta fokowe, plu- 
sowe, welurowe, 


2 pokoje 


stemu „Nagana“ rze w dzielnicy Uhło* 


ej wojną Oj e. wiła się życia, Przybyly lo- 
jczyźni 


*) Hjtaniej 


kij OE A ae E WIO 
; ardził mandolinie, skrzyp- p 
Zwracamy się więc do rodziców, by we włas- SĘ fs na i a eii KAORU SPRAY M gitarze, cach lekcje gry %a-| pilśniowe, wybór angiels ich, daj aA Lr ry” i 
interesie nie stawiali przeszkód, kiedy konie- zj sadniczej. Niecała 10—13., aszcze, kosijumy oraz futra, | 270 
wymaga urmieszczenia chorego dziecka w` (m) w ogg giemetwym,, Py, ul tu Ad Wdaleią lekqt 0% pory c Ery be? pzd | gi Z Se czna $ 
korz przed domem Nr mierz ula $ oża 54, te . tw Il cę dobrze. Graniczna 
u, gdyż to jest jednocześnie tylko ystne | z oddriau zapasowego marynarzy w Modlinie, bę Smdentka üzielnie i w Seria NUK. przeróbki. way Pos 


letach. Telefon 94-27, ` 


Wielkiego Programu Atrakcji 


Nonoici Wozetudwiatowych oraz Oryoaalna Tresora Kani, 
Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8 


SŁ. Mroczkowski 


dla diecie SĄ zamiast leżeć w ciasnem, źle dąc w stanie nietrzeźwym, przechodząc w towarzy- 
Dziś, 8 wieczór 


" 
LS merów 
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 Odbito w rome kata: Warecka 7, 


